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Fałszywy kurs
polityki amerykańskiej delegacji w Londynie

Wnioski radzieckie um ożliw iają, ‘

Cena

M o s k w a  (PAP). Moskiewska „Prawda“ oma­
wia ostatnie posiedzenia konferencji londyńskiej i 
stwierdza, że przyłączenie się delegacji USA i Fran­
cji do propozycji brytyjskiej stanowi w istocie zmowę 
mającą na celu narzucenie delegacji radzieckiej woli 
trzech pozostałych mocarstw.

Dziennik zaznacza, że propozy. 
eje zawarte w dokumencie bry­
tyjskim, są próbą poddania u- 
chwał poczdamskich rewizji. 
Wniesienie tych propozycji jest 
równoznaczne ze zignorowaniem 
tych nielicznych zresztą postano 
Wień, które zostały uzgodnione 
przez wszystkie mocarstwa na 
teomferencij moskiewskiej.

Oświadczeniu Marshalla, który 
Po przedłożeniu projektów ra­
dzieckich stwierdził, j-e narady

„Prawda“ przeciwistawia wypo­
wiedź Mołotowa podkreślającą, 
że nie byłoby ślepego zaułka gdy 
by jedne delegacje nie narzucały 
swego stanowiska innym.

Znani pub' cyści Izakow i ¡Zu­
ków, wskazują, w komentarzach 
do obrad czterech ministrów, na 
konstruktywny charakter wnio­
sków delegacji radzieckiej i je j 
istotne dążenia do osiągnięcia 
porozumienia.

Kurs delegatów amerykańskich 
znalazły się w  ślepym zaułku, reżyserujących za kulisami poli.

Porozumienie gospodarcze
polsko * .jugosłowiańskie

Belgrad (P A P ). 6 bm . podp isa ­
n e  zos ta ło  p o ls k o -ju g o s ło w ia ń ­
s k ie  p o ro zu m ie n ie  w  sp ra w ie  ko  

o rd y n a c ji p ra c  w  zakresie  p la ­
nowania gospodarczego i staty­
styki.

Delegacja polska, która oma­
wiała % przedstawicielmi jugo­

s ło w ia ń s k im i m o ż liw o ś c i d łu g o ­
fa lo w e j w s ipó łp racy gospodarczej 
m ię dzy  obu  k ra ja m i,  zos ta ła  p rzy  
ję ta  p rzez p rzew odn iczącego  ko ­
m is j i  p la n o w e j J u g o s ła w ii m i-  
h is tra  A n d rz e ja  Heesranga. N a ­
s tę p n ie  de legacja  ju g o s ło w ia ń ­
ska w y d a la  na cześć p rz e d s ta w i­
c ie li p o ls k ic h  ob iad . .

| tykę mocarstw zachodnich — to 
nastawienie na podział Niemiec, 
na przekształcenie zachodnich 
Niemiec w wojskową - ekonomi, 
czną bazę wypadową anglo-ame. 
rykańskiego bloku. Kurs ten wy 
chodzi na jaw, mimo dyplomaty.

Kombinat przemysłowy 
powstaje w Szczecinie

Szczecin (A P I). W  p o rc ie  szcze 
c iń s k im  p o w s ta je  po tężny k o m ­
b in a t  p rz e m y s ło w y  k tó re g o  n a j­
w a żn ie jszym  o b ie k te m  je s t h u ta  
żelaza „S zczec in “ , w  ram ach  
p rac nad  rozbudow ą h u ty  m o n ­
tu je  się obecnie d ru g i z  k o le i 
w ie lk i  p iec  o ra z  p rzep row adza  

obo ty  p rzyg o to w a w cze , zm ie ­
rza jące  do u ru c h o m ie n ia  z a k ła ­
d ó w  pom ocn iczych , p rz e tw a rz a ­
ją cych  p ro d u k ty  uboczne h u ty .

W  o s ta tn ich  d n ia ch  u ru ch o m ię  
ne zosta ły  k a m ie n io ło m y  k tó re  
będą dostarczać d la  h u ty  n ie ­
zbędnego p rz y  p ro d u k c ji h u tn i­
czej k a m ie n ia  w ap iennego . W  to 
k u  p rz y g o to w a ń  są p race  nad  bu 
dową k o k s o w n i, fa b ry k i super- 
fo s fa tu . p ra ż a ln i p ir y tu ,  fa b ry k i 
kw a su  s ia rkow eg o  w y tw ó rn i 
m ie d z j i  w ie lk ic h  za k ła d ó w  k tó  
re  będą p ro d u k o w a ły  cem ent 
żu ż lo w y .

Odwołanie radzieckiej misji repatriacyjnej

N o ta  Z S R R  do rządu francuskiego
M o s k w a .  (PAP). Dnia 9 bm. | rządowi francuskiemu notę w  

ceminister spraw zagranic/- której czytamy m. im.: 
fflyeh ZSRR Gusiew na polecenie i „Otrzymałem list pański, \  któ
rządu radzieckiego wręczył char­
te  d'affaires Francji w ZSRR p. 
Carpentier w  celu przekazania

Transport repatriantów 
z W. Brytanii

Gdywm (tel. w ł.). Do G dyn i za­
g in ą ł ang ie lsk i s ta tek pasażerski 
»Eastem P rince“  z transportem

rego wynika, iż rząd francuski 
jednostronnie anuluje francusko, 
radziecką umowę o repatriacji z 
dnia 39 czerwca 1945 r. i zamie­
rza zawiesić działalność radziec­
kiej misji repatriacyjnej, oskar. 
zając jednocześnie 2 członków tej 
misji, Fiłatowa i Sorokima o 
działalność wyrotową wymierzo­
ną przeciwko Francji.
Rząd radziecki polecił mi oświad

W ojskowych i c yw iln ych  z A n g lii.  | fW A  4* 
P rzyw ióz ł on ok. 1.400 o ficerów , 
Podoficerów i żo łn ierzy, w śród  k tó  
*yoh zna jdu je  się przeszło 50 in w a ­
lidów .

lip  Arabska dalej przeciwna 
podziałowi Palestyny

K a ir  (obsł. w ł.). W  K a irze  odby­
ło się w czora j po po łudn iu  dalsze 
Posiedzenie Rady L ig i A rabsk ie j, 
k tó ra  obradowała nad środkam i 
Przeciwstaw ienia się decyzji ONZ 
0 Podziale Palestyny. Na posiedze­
n iu  obecny b y ł m. in . b y ły  w ie lk i 
M u ft i Je rozo lim y. D w a j członko­
w ie  L ig i A rabsk ie j, E g ip t i  L iban, 
domagali się praw a udzia łu  we 
Wszystkich debatach Rady Bezpie­
czeństwa ONZ na tem at Palestyny.

ków radzieckiej misji repatria­
cyjnej o działalność wywrotową 
przeciwko Francji za oszczerstwo 
pozbawione wszelkich podstaw 
i wymyślone przez rząd francu­
ski celem usprawiedliwienia swej 
samowolnej akcji wobec obywa­
teli radzieckich w Beauregard, 
wobec członków Związku Obywa 
teli Radzieckich we Francji oraz 
wobec jednostronnego anulowa­
nia francusko-radzieckiej umowy
0 repatriacji. Ma on również na 
celu wprowadzenie w błąd fran­
cuskiej opinii publicznej co do 
prawdziwej sytuacji we Francji 
w chwili obecnej. Rząd radziecki 
ocenia tego rodzaju postępowanie 
rządu francuskiego jako wrogie
1 sprzeczne z duchem układu o 
sojuszu i pomocy wzajemnej mię

dzy ZSRR i Francją i zrzuca od­
powiedzialność za jego konsek­
wencje na rząd francuski.

Rząd radziecki polecił wszyst­
kim członkom radzieckiej misji 
repatriacyjnej opuścić Francję 
oraz żąda, aby członkowie fran­
cuskiej misji repatriacyjnej w Z. 
S. R. R. niezwłocznie opuścili te­
rytorium ZSRR.

Dnia 5 grudnia rząd francuski 
zwrócił się do rządu radzieckiego 
z prośbą o wydanie wiz wzjazdo. 
wych 18-osobowej delegacji fran 
ruskiej, która miała przybyć do 
ŻSRR celem nawiązania per trak 
tacji w sprawie zawarcia umowy 
o wzajemnych dostawach towa­
rowych. Niniejszym donoszę Pa­
nu, iż wobec wrogiego stosunku 
jaki rząd francuski zajął wobec 
rządu radzieckiego, rząd radziec. 
ki postanowił rokowania handlo­
we z Francją zerwać, a wydania 
wiz odmówić.“

eznych gier inspiratorów tej poli 
tyki.

Omawiając ostatnią podróż 
Dullesa do Paryża „Prawda" 
wskazuje, że celem jej było nie 
tylko przeprowadzenie konferen 
cji z typowanym przez Amery­
kanów na dyktatora Francji de 
Gaullem, lecz również poruszenie 
sprawy przyłączenia strefy fran­
cuskiej do stref anglosaskich w 
razie niepowodzenia konferen­
cji londyńskiej.

Ci, którzy wszelkimi siłami — 
kończy dziennik — zmierzają do 
poderwania międzynarodowej 
współpracy i jak najdłuższego u 
trzymania stanu niepewności po. 
wojennej, usiłują teraz zwalić 
odpowiedzialność za własne grze­
chy na cudze barki.

u., .......—...........
Zwycięzca szlachetnego wyścigu

Rudzkie Zjednoczenie Węglowe
wykonało przedterminowe ręczny pian

K a t o w i e e .  W dniu wczorajszym Rudzkie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego, pierwsze wśród wszystkich Zjednoczeń 
Węglowych przekroczyło nakreśloną, planem państwowym na 
rok 1947 produkcję 6.458.020 ton węgla. W ten sposób Zjedno­
czenie to wygrało szłechetny wyścig podjęty w ciągu roku przez 
szereg Zjednoczeń.

Czytelnikom naszym znana jest waga zagadnienia produkcji 
węgla dla położenia ekonomicznego naszego państwa. Węgiel ko­
nieczny dla wszystkich przemysłów krajowych, węgieł niezbędny 
jest jako środek opałowy dla naszej ludności, węgiel wysyłany 
za granicę, aby w zamian otrzyma cenne, brakujące nam artykuły.

Rudzkie Zjednoczenie przekraczając swój plan już w dniu 
9 grudnia stworzy do końca roku nadwyżkę około 459.000 t, da­
jąc naszemu państwu potężny atut w walce o poprawę dobrobytu 
ludności.

Biorąc pod uwagę, że Zjednoczenie to w dniach najbliższych 
osiągnie również roczny plan państwowy w produkcji koksu, 
a przekroczyło już plan produkcji cegły, należy stwierdzić, że 
słusznie uważane jest za przodujące między Zjednoczeniami 
Węglowymi. Korzystne wyniki świadczą o harmonijnej, wytężo­
nej współpracy wszystkich, tak fizycznych jak i umysłowych pra­
cowników Zjednoczenia, poświęcających .«woje siły dla dobra 
państwa.

.idziemy wspólną drogą ku szczęściu i dobrobytowi“
Przem ów ienie woj. Zaw adzkiego w M oraw skiej Ostrawie

Morawska Ostrawa (te l. w i.) . —  
Podczas swego pobytu w Moraw­
skiej Ostrawie Wojewoda gen. 
Zawadzki przemówi} do społe­
czeństwa Czechosłowacji w roz­
głośni ostrawskiej.

Korzystam z gościnności ostraw 
skiego radia •— powiedział gen. 
Zawadzki — by tą drogą przeka­
zać \tyam. Bracia Czesi i Słowa­
cy, najserdeczniejsze pozdrowie­
nia od ludu województwa śląsko- 
dąbrowskiego. Polska i Czecho­
słowacja weszły na nową drogę. 
Doświadczenia przeszłości naka­
zały nam zasadniczą zmianę wza­
jemnych stosunków.

WJemy, że nagromadzone w 
przeszłości różnice między sąsia­
dującymi narodami nie dają się 
od razu usunąć, ponieważ o tym 
nic decydują umowy pisane, lecz 
żywi ludzie, przemiany w ich 
myśleniu i psychicznym nasta­
wieniu.

Oto dlaczego do siebie jeździ- j rozwijają się oba narody, woje- 
my, oto dlaczego trzeba, aby na- woda Zawadzki powiedział: 
sze sąsiadujące j bliźniaczo po- i „Idziemy i powinniśmy iść wspól- 
dobne do siebie województwa na- ! ną drogą ku szczęściu i dobroby- 
wiątzajy stały kontakt, oparty na towi. Polsko-czechosłowackie sto-

Dary na R.T.P. D.
z okazji imienin 

wojewody Zawadzkiego
K a t o w i c e .  Na budowę Do. 

mu RTPD w Katowicach wpłynę­
ły z okazji imienin wojewody 
gen. Zawadzkiego następujące 
ofiary: Śląskie Linie Autobuso. 
we 100.000 zl. Redakcja i Admi­
nistracja Przeglądu Administra­
cyjnego 50.000 zł, Związek Zawo 
dowy Pracowników Państwowy, 
Koło przy Urzędzie Wojewódz­
kim 25.000 zł, Zarząd Okręgowy 
Związu Zawodowego Pracowni­
ków Państwowych 50.000 zł.

szczerem uczuciu przyjaźni. Fun. 
damentaine warunki ku temu za. 
jstniaiy dzięki wprowadzeniu 
ustroju demokracji ludowej w 
naszych krajach. Jesteśmy naro­
dami, które wspólne losy kierują 
na drogę współżycia w zgodzie 
i braterstwie, w wzajemnym po­
maganiu sobie w każdej sytuacji.

Gorące przyjęcie, jakiego do­
znała Wasza delegacja u nas i ja ­
kie nas tu spotyka, jest dobitnym 
świadectwem tego, że dawne nie­
chęci po obu stronach były sztu­
cznie wywołane, sztucznie podnie­
cane przez rządy i polityków, któ­
rzy doprowadziwszy nasze narody 
do nieszczęścia, zdradziły je w  
chwilach najcięższych. U nas rzą­
dy te już nigdy nie wrócą. Siła 
naszego ludu pochodziła stąd, że 
w walce z reakcją zdołaliśmy zbu 

| dować jednolity front klasy ro- 
I botniczej i sojusz robotniczo- 
chłopski. W ten sposób założyliś- 

| my fundamenty pod jedność ca­
łego narodu.

Mówiąc o zasadach, na których

Strajk ire Francji odwołany
Walka « postulały robotnicze trwa

Mimo truisności z amerykańskim! wizami
Żołnierze polscy z Kanady

w ra ca ją  do k ra ju
W a s z y n g t o n .  (PAP) Ambasador RP. Winiewicz, złożył wi. 

*ytę podsekretarzowi stanu dla spraw politycznych Armourowi 
czasie której poruszył niewłaściwe praktyki pewnych konsulatów 

Amerykańskich w Kanadzie. Konsula A  te robią trudności żołnie- 
teom polskim zwracającym się o amerykańskie wizy tranzytowe 
^  celu powrotu do kraju.

Ambasador Winiewicz zwrócił przy tyin uwagę, że polskie 
Macówki w Stanach Zjednoczonych nie robią żadnych trudności 
Amerykańskim obywatelom udającym się do Polski.

Ambasador zajął się również ponownie sprawą powrotu Pola. 
kow westfalskich do kraju, prosząc, aby przedstawiciel USA w so. 
'n'xzn-c7,e,i radzie kontroli w Berlinie poparł stanowisko rządu poi. 
skiego w tej kwestii

P a r y ż  (ob. wł.). Obie frakcje 
CGT wydały w dnju wczoraj­
szym komunikaty, wzywające do 
zaprzestania strajku z dniem 10 
bm. j przystąpienia do pracy.

Komunikat wydany przez przed 
stawiciel} większości CGT { pod­
pisany przez Benoit Franchon, 
Loujs Saillant, Gaston Monmou- 
sieu. Pierre Leblond, Julien Re- 
camond, podkreśla jedność i so­
lidarność mas robotniczych fran­
cuskich, które nie dały się ni­
czym zastraszyć i trwały zgod­
nie na posterunku w obronie 
swych praw. Robotnicy innych 
krajów okazali zrozumienie ; po­
parcie dla akcji robotników fran­
cuskich. Obecnie trzeba nadal

Rzym (obsł. w ł.). W m iędzynaro­
dow ym  kongresie partyzanckim , 
ja k i się rozpoczął w czoraj w  Rzy­
mie. b iorą  uęlział delegacje Zw iąz­
ku Radzieckiego. W ęgier, Jugosła­
w ii. Czechosłowacji. F ra n c ji, Ho­
land ii, Luksemburgii, D a n ii

trwać w jedności i zgodzie aby 
wywalczyć realizację postulatów 
robotniczych. Oddzielny komuni­
kat podpisany przez Jouhaux, 
Bautherau i Delamarre wydali 
przedstawiciele mniejszości CGT.

sunki, oparte o wszechstronną 1 
coraz bardziej planową współpra­
cę, są i będą istotnym elementem 
realizacji szczytnych zadań i ce­
lów, które nasze masy pracujące 
sobie postawiły.

*  r
Morawska Ostrawa (te l. w ł.) . —  

W e w to re k , 9 bm . de legac ja  spo­
łeczeństw a  śląsko ,  d ą b ro w s k ie ­
go, k tó ra  b a w i z w iz y tą  w  O s tra ­
w ie  z w ie d z iła  s łyn n e  z a k ła d y  
B a ty  w  Z lin ie ,  jeden, z n a jw ię k ­
szych czeskich  k o m b in a tó w  p rze ­
m ys ło w y c h , k tó re g o  p ro d u k c ja  
dochodz i ju ż  obecn ie  do 100 t y ­
s ięcy p a r b u tó w  d z ie n n ie ; z w ie ­
dzono ró w n je ż  w zo row e  dom y 
m ieszka lne , d rapacz ch m u r, k lu ­
b y  i  św ie tlice , po czym  de legac ja  
o g lą d a ła  f i lm  ¡ lu s tru ją c y  dz ie je  
Z lin a , w ie lk ie g o  m ia s ta  — fa­
b ry k i.

P o p o łu d n iu  de legac ja  po lska  
p o d e jm ow ana  b y ła  w  O paw ie , 
w ieczo rem  zaś w z ię ła  u d z ia ł w  
o f ic ja ln y m  p rz y ję c iu  na n o w y m  
ra tu szu  w O stra w ie .

Konkurencja a demontaż
„Demiliiaryzacja“ w zachodnich Niemczech

1 proc. poborów na rzecz 
strajkujących

Katowice. W y d z ia ł S po łeczno- 
W ych o w a w czy  Ś lą s k ie j S p ó łd z ie l­
n i  S pożyw ców  zo rg a n iz o w a ł z 
in n ie  ja ty  w y  p ra c o w n ik ó w  ze b ra ­
n ie  ce lem  p o in fo rm o w a n ia  ich  
o s y tu a c ji s tra jk o w e j w e  F ra n c ji.

Z e b ra n i p ra c o w n ic y  u c h w a li l i  
je d n o m y ś ln ie  re zo lu c ję , p o tę p ia ­
ją cą  „d o ra d c ó w “  F ra n c ji z obozu 
re a k c ji m ię d zyn a ro d o w e j z A n g lo -  
sasamj na czele, p rz y rz e k ł]  st.ra.j_ 
k u ją c y m  ro b o tn ik o m  fra n c u s k im  
c a łk o w ite  poparc ie  m o ra ln e  oraz 
u c h w a lil i pom oc d la  n ich  w  p o s ta ­
ci 1 proc. od p o b o ró w  g ru d n io ­
wych.

Berljn. „T a e g lic h e  R undschau “  
p u b lik u je  a r ty k u ł pod  ty tu łe m , 
„K o n k u re n c ja  a d e m o n ta ż “ , w  
k tó ry m  czy ta m y  m ię dzy  in n y m i:

„W  z w ią z k u  z ogłoszoną L;.stą 
p rze d s ię b io rs tw  przeznaczonych  
do dem on tażu , rząd  b ry ty js k i 
poda) okrężną  d rogą  do w ia d o ­
m ości, że e ksp o rt żelaza i s ta l; z 
N ie m ie c  je s t w  p rzysz łośc i n ie ­
p rz e w id z ia n y  i  n ie p o trze b n y .

M o ty w y  k o n k u re n c y jn e  są 
szczególn ie w y ra źn e  —  tw ie rd z i 
„T a e g lic h e  R undschau “  —  w  de­
m o n to w a n iu  szeregu zak ła d ó w  
f i r m y  ,.P e rs ji“ , k tó re  dos ta rcza ły  
80 %  p roszkó w  do p ra n ia  d la

Brytyjsko-radzieckie  
rokowania handlowe

Londyn. —  „N e w s  C h ron i c le ‘ ‘ 
w a r ty k u le  w s tę p n ym  snu je  roz ­
w ażan ia  na te m a t w z n o w ie n ia  
b ry ty js k o -  ra d z ie c k ic h  ro k o w a ń  
h a n d lo w y c h . P ism o uw aża, że 
je ś li ro k o w a n ia  te  zakończą się 
pow odzen iem , będzie to  m ia ło  
n ie z w y k łe  w ażne  znaczenie dla 
c a ło k s z ta łtu  s to su n kó w  m iedzy 
w schodem  i  zachodem  E u ropy , 
/.d a n ie m  „N e w s  C h ron ic ie» 1 za ­
w a rc ie  b ry ty js k o  - radz ie ck ie g o  
tra k ta tu  h a n d low eg o  zachęc iłoby 
ta k ie  k ra je , ja k  P o lska  czy też 
C zechos łow ac ja  do rozszerzen ia  
-ch handlu z Europą zachodnią.

s tre f zachodn ich . G łó w n y m  k o n ­
k u re n te m  ty c h  p rz e d s ię b io rs tw  
je s t ko n c e rn  U n ic le v e r  ( „S u n ­
l ig h t “ ).

C je k a w y  je s t fa k t .  że dem on­
ta ż  o b e jm u je  ró w n ie ż  te  ga łęz ie  
p rze m ys łu , k tó re  ro k u ją  n a jle p ­
sze n a dz ie je  na p rzyszłość, ja k  
np. p ro d u k c ja  p e rlo n u  j  jg a m id u , 
p rzew yższa jące  sw ą ja ko śc ią  osła 
w io n y  a m e ry k a ń s k i n y lo n . De­
m o n tu je  się ró w n ie ż  p rz e d s ję b io r 
s iw a  p ro d u k u ją c e  sztuczne t ł u ­
szcze ja d a ln e . Natomiast tak po­
tężne przedsiębiorstwa zbroje­
niowe, jak „Norddeutsche Dor- 
n j e r w e r k e z a k ł a d y  Messer- 
schmitta i Kruppa oraz szereg in. 
nych, pozostają na miejscu.

Z u p e łn ie  w id o m y m  ce lem  u -  
trz y m a n ia  tych  p rz e d s ię b io rs tw  
je s t n ie w ą tp liw ie  chęć s tw o rz e ­
n ia  bazy d la  a n g lo -a m e ry k a ń -  
skiego im p e r ia liz m u  w  ś ro d k u  
E u ro p y , k tó ry  w  p o k o jo w y m  
p rzem yś le  za ch o d n io -,n ie m ie ck im  
u p a tru je  swego groźnego k o n k u ­
ren ta .

Pierwszy jugosłowiański 
film kolorowy

Belgrad (PAP). W Belgradzie
w y ś w ie t la n y  je s t obecn ie  p ie rw  
szy f i lm  k o lo ro w y  p ro d u k c ji ju ­
g o s ło w ia ń sk ie j. pt. ..D e filada  
m łodości.“ . T em a tem  f i lm u  je s t ,  
d e fila d a  sp o rto w a  i zaw ody któ­
re  o d b y te  się w  d n iu  s p o rtu  ju ­
gosłowiańskiego w maju bar.
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Przesłuchanie osk. Lipińskiego

6«d»i współautorzy Memoriału do ONZ
Warszaw». (PAP), w  piątym i mogiy służyć raporty wywiadu 

dmu P ow o du  sądowego konty. gospodarczego W IN  i SN. Oskar-

& ś » ? ? S S S łS S  S2ŁSSSSŁ.- “roku ¡. miały być początkowo or. 
ganizowane przez hr. Marię Tar. 
upwską, jego dawną znajomą. Hr. 
tarnowska była w  kontakcie z 
kpinendą powstania oraz pośred. 
niczyła w pertraktacjach z Niem 
cami w sprawie kapitulacji po. 
wstania. Dostarczyła ona bezpo­
średnio Cavendishowi i Bliss. 
Lane‘owi skierowany do ONZ me

Na zakończenie przesłuchania 
osk. M arszew sk iego , p ro k . w n o s i 
o ujawnienie znajdującego się w  
a k ta ch  s p ra w y  p ism a  osk. Kwie­
cińskiego, które by wyczerpało 
sp ra w ę  kontaktu z  obcymi czyn­
nikami. W dokumencie tym Kwie­
ciński pisze:

„Memoriał został przekazany
m c r ia ł K o m ite tu  ^P o ro zu m ie w a w  Agnieszkom . N ie  o trzym ałem  cał- 

r u iu tm m e w d w  k o w ite j oceny. P ierw sze wrażenie
pozytywne. Duże zainteresowanie

czego.
Następują pytania prokurato­

rów, które dążą do wyjaśnienia 
celu, w jakim przedstawiciele pod 
ziemia wybierali się za granicę. 
Oskarż, wyjaśnia, że sam wybie­
rał się do Londynu, celem bezpo­
średniego skomunikowania się z 
Bieleckim, nie umie natomiast 
wytłumaczyć celu projektowane­
go wyjazdu Lipińskiego. Z dal­
szych odpowiedzi oskarżonego wy 
nika, że dążył on do oderwania 
centralnego obszaru W IN  od ko­
mendy głównej, do której stracił 
zaufanie. W tym celu ostrzegał

pow staniem  kom ite tu , P rzew idu ję  
korzystne  następstwa. Ze względów 
zasadniczych proszę nadal sprawę 
tę  zachować w  ca łkow ite j dyskre ­
c ji.  Pow ody n a tu ry  ta k tyczno-po li- 
tyczne j. Konieczność stworzenia je ­
dno litego fro n tu  dzia łan ia  na ty m  
odc inku ."

Prok. (do K w ie c iń sk ie g o ): Kto 
to  b y ły  „A g n ie s z k i“ ?

Osk.: Kryptonim
państw.

pewnych

.krótkiej przerwie Sąd przy­
stępuje do przesłuchania osk. Li-

komendanta obszaru centralnego Pińskiego. Lipiński był docentem! vÓ plzi o rf rt tr AM iKwiecińskiego, że komendant 
główny W IN  Niepokólczycki ma 
rzekomo zamiar go zlikwidować.

Prok.: To u was w podziemiu 
były niezłe intrygi?

Osk.: Niestety, tak.
Prokurator przechodzi do wy­

ja ś n ie n ia  dz ia ła ln o śc i organizo­
wanego przez podziem ie t. zw. 
„Biura studiów gospodarczych“. 
Osk. w y ja ś n ia , że celem  Biura 
studiów była praca nakowo-go. 
spodarcza na potrzeby Komitetu 
P orozum iew aw czego.

Za . podstawę materiałów opra­
cowywanych przez Biuro Studiów

uniwersytetu i podpułkownikiem 
w stanie spoczynku. Do winy się 
nie poczuwa. Genezę piłsudczy­
kowskiej organizacji tzw. Stron­
nictwa Niezawisłości Narodowej 
wyjaśnia w  ten sposób, że założył 
ją na wiosnę 1946 r. Lipiński ogra 
niczył liczbę członków tej organi­
zacji i jak wyjaśnia Sądowi, li­
czyła ona 3 członków, którzy mie­
li do swej dyspozycji pomocników.

Przewodn.: A  więc „stronnictwo 
— to ja“.

Osk.: Można tak powiedzieć.
W dalszych zeznaniach Lipiński 

chce przekonać Sąd, że prasa nie-i

legalna, którą on wydawał była 
również tylko jego dziełem. „Pra­
sa — to ja“ — potwierdza Lipiń­
ski na pytanie Sądu. Już w  maju 
1945 r. szukał on kontaktów z in­
nymi podziemnymi grupami poli­
tycznymi. Od połowy 1945 r. datu­
je się jego kontakt z Marszew- 
skim, a od końca tego ró-ku — z 
przedstawicielami W IN-u.

Kontakt z przedstawicielami 
W IN -u  nawiązał Lipiński u swo­
jej starej znajomej, kuzynki gen. 
Stachiewicza, osk. Sosnowskiej.

Bardziej realne stały się kon­
takty jego z W IN-em  i ŚN w 
związku z opracowywaniem me­
moriału do ONZ.

Przewodn.: Kto napisał memo­
riał do ONZ?

Osk.: Ja.
Przedstawiciele W IN-u, z który­

mi uzgadniano tekst memoriału, 
wnieśli poprawkę, określającą li­
czebność wojska polskiego.

Na zebraniu w Łodzi, w którym 
wzięli udział przedstawiciele W IN  
i Stronnictwa Narodowego przy­
jęto ostateczny tekst memoriału 
oraz postanowiono, że podpiszą go 
— nie poszczególne organizacje, a 
Komitet Porozumiewawczy. Do­
starczenia memoriału adresatowi 
podjął się W IN  i SN. Po paru mie­
siącach memoriał został doręczony 
„na poważnej drodze“.

Zapytany o stanowisko Komi­
tetu Porozumiewawczego w  spra­
wie referendum, Lipiński zeznaje, 
że do ostatecznej decyzji nie do­
szło, ponieważ nie odbyło się ze­
branie Komitetu, na którym spra­
wa ta miała być rozpatrzona. Pod 
jąłem historyczną uchwałę — mó 
wi Lipiński zwracając się do ławy 
prasowej — o bojkocie referen­
dum i napisałem odręczny list do 
Mikołajczyka, wzywający go do 
bojkotu.

Dziennik „Trud4* pisze:

Polska w pierwszych szeregach
państw  m ifu |ą c y d h  p o k u j

Moskwa. — Dziennik Trud“
zamieszcza na jednym z czoło­
wych miejsc obszerny artykuł
pod tytułem „Rotskwit Polski Lu­
dowej zawierający ocenę osią­
gnięć demokracji polskiej w cią 
gu ub. roku. Dziennik podaje cy 
fry charakteryzujące szybka od­
budowę gospodarki polskiej i  w  
szczególności rozkwit Ziem Za­
chodnich. „Trud*4 stwierdza da­
lej, że nastąpiła ogólna stabiliza 
cja polityczna w kraju. Nigdy
jeszcze — pistee dziennik — au­
torytet rządu polskiego nie był 
tak w ielki a ogólnie uznany jak  
obecnie.

, Trud“ podkreśla, że naród 
polski w przygniatającej wię­
kszości popiera zarówno wewnę­
trzną jak i zagraniczną politykę 
rządu której treść — według 
słów dziennika — stanowi ener- 
gidzna i konsekwentna walka o

R ezolucje Z jazdu  PZZ uj Poznaniu

Polityka demokracji ludowej
gwarantuje utrwalenie polskości na Ziemiach Zachodnich

pokój. Na cały świat rozlega się 
donośnie głos delegatów polskich 
broniących z trybuny .ONZ spra­
wy pokoju i  demokracji — stwie* 
dza „Trud“.

Źródło siły ,i sukcesów demo­
kracji polskiej pismo upatruje 
w jedności obozu demokratycz­
nego. przy czym decydujące zna 
cznie ma trwałość sojuszu dwóch 
partia robotnictzych PPR i  PPS. 
Dziennik wskazuje, że knowania 
rbzbijaczy jedności robotniczej 
spełzły na niczym i  podkreśla z 
uznaniem oświadczenia czoło­
wych działaczy PPS o ich cał­
kowitej solidarności z deklaracją 
dziewięciu partii.

Na zakończenie dziennik stwier 
dza że Polska, która za rządów 
Piłsudskich i Becków odgrywała 
haniebną rolę marionetki anty- 
sowieckiej dziś kroczy w  pierw­
szych szeregach państw miłują­
cych wolność, jako rzeczywiście 
niepodległe, silne państwo.

Poznań (PAP) Obradujący w 
Poznaniu zjazd Polskiego Zwią­
zku Zachodniego uchwalił rezo­
lucję ideową która głosi m. in..

Polski Związek Zachodni w i­
dzi realizację swoich zadań jedy 
ni® w  oparciu o założenia poli­
tyczne polskiej demokracji ludo­
wej. Demokracja ludowa swoją 
słuszną polityką stworzyła wa­
runki, w których stała się możlr

niemiecki kencern śmierci — Oświęcim
H im m ler i H itle r  jego dyrektoram i

Kraków (PAP). Na wstępie 14 
dnia procesu oświęcimskiego pro 
kurator wniósł o dopuszczenie 
świadków przeciwko Otto Lat- 
sehowi. Trybunał po naradzie 
postanawia przesłuchać tych 
świadków. Obrona wniosła rów­
nież o dopuszczenie szeregu 
świadków, przebywających w 
więzieniu Montelupich.

Pierwszy zeznaje świadek Her. 
schenbaum Izaak, który charak­
teryzuje oskarżonego Latscha ja­
ko zwyrodniałego sadystę.

Świadek Izrael Steinfeld opo­
wiada, że w czasie ewakuacji o- 
bozu oskarżony Latsch polecił 
żywcem spalić w izbie chorych 
około 60 osób. Z płonącego bu­
dynku zdołała się wyratować w y. 
skakująe przez okno, tylko jedna 
osoba.

Świadek Stern Józef potwier­
dza wszystkie fakty przytoczone 
przez poprzednich świadków o- 
raz opowiada o apelu, w czasie 
którego oskarżony Latsch uzna­
jąc jednego z więźniów za brud.

nego, wyprowadził) go za bramę 
i tam zastrzelił. Oskarżony po­
wrócił następnie na plac apelo­
wy i zapytał, kto razem z tym 
zastrzelonym sypia na jednej pry 
czy, Brat świadka nie zoriento­
wał sję o co chodzi j, zgłosił się, 
po czym został na oczach więź­
niów również zastrzelony.

Przed Trybunałem stanął na­
stępnie świadek Płaskura, inży­
nier, b. więzień zatrudniony w  
tzw. „Bauleitung“.

Prok.: Czy świadek pracując w 
„Bauleitung“ wiedział o tym, że 
były tam opracowywane plany 
dalszej rozbudowy obozu oświę­
cimskiego?

Świadek: Plany te znałem. By­
ły to olbrzymie zamierzenia, któ­
re przewidywały budowę nowe­
go obozu dla więźniów, koszar 
dia pułku SS oraz całego osiedla 
dla SS-manów z placami sporto. 
wy mi, tenisowymi, lokalem; roz­
rywkowymi i teatrem. Miało po­
wstać olbrzymie miasto.obóz pod 
nazwą „Himmlerstadt“.

Prok.: Czy w ramach tych pla-

„Trzecia siła“
Powołanie „trzeciej siły“ w  obecnej chwili i to od razu w kilku 

krajach europejskich, isie jest oczywiście przypadkiem. Nie jest 
również przypadkiem, iż teoria ta jest wysuwana właśnie w tych 
krajach, gdzie wielki kapitał czuje się zagrożony w  swym pano­
waniu.

Za trzecią silą we wszystkich krajach można rozpoznać wpraw­
ną rękę doświadczonego reżysera. Do roboty „na terenie“ Europy 
zaangażowani zostali „fachowcy" z dużą rutyną. Wśród nich czo­
łowe miejsce zajmuje „czcigodny“ Leon Blum, który już uzyskał 
w swoim czasie od iudu francuskiego „zaszczytne“ miano grabarza 
Hiszpanii. Dzielnie sekundują mu Saragat we Włoszech, prawicowi 
socjaliści czescy i austriaccy.

Największą rolę w chwili obecnej chce odegrać „trzecia silą" we 
Francji. Siła ta jest właściwie koncentracją żywiołów drobnemiesz- 
czańskieh, dokonywaną pod egidą wielkiego kapitału. Bezpośrednim 
celem tej koncentracji jest rozbicie jedności robotniczej, która sta­
nowi główną przeszkodę dla neofaszyzmu. Aby to zadanie wykonać, 
są potrzebni ludzie, którzy mają jeszcze jakieś wpływy w łonie 
klasy robotniczej. Tym się tłumaczy niezbędność udziału prawico­
wych socjalistów w kombinacjach trzeciej siły. Socjalistyczne ugru­
powania mają odegrać rolę dymnej zasłony, pod przykryciem której 
trzecia siła utoruje drogę do władzy de Gaulle'owi i innym.

Trzecia siła nie jest koncepcją nową. Socjal-demokracja Niemiec 
Weimarskich już odegrała tę rolę, rozbijając tak długo ruch robot­
niczy, aż hitleryzm zebrał swe siły. Rządy Ramadiera i Schumana 
mają swych poprzedników w Brunningu, Papenie i jeszcze wcześ­
niejszych — Scheidemanie i Noskem.

Siła ta demaskuje się zresztą na każdym kroku. Przeciwko straj­
kującym robotnikom wyraża nawet gotowość zbrojnego wystąpie­
nia, wątpliwe jednak jest, czy potrafi ona zastosować stanowcze 
środki przeciwko sabotującym fabrykantom i bankierom, kolabo- 
racjonistom i zdrajcom ojczyzny. '

Podstawa masowa prawicy socjalistycznej, trzon trzeciej siły 
kurczy się gwałtownie. We Włoszech partia Saragata przeszła już 
0\f rzędu grup drobniejszych, nie mających kluczowego znaczenia. 
Spadają także z dnia na dzień wpływy SFIO, która płaci za politykę 
Biuma et consortes.

Siły postępu i pokoju na świecie są dość silne, aby stawić czoło 
tak otwartej reakcji, jak też i je j zamaskowanej formie tzw. „trze­
ciej sile“. St.

n ó w  m ia ły  pow stać  także  now e 
k re m a to r ia ?  •

Swjadek: Tak jest. Te krema­
toria, które były budowane w  
czasie naszego pobytu w obozie, 
były tylko prowizoryczne, do cza 
su wybudowania olbrzymiego bu. 
dynku zawierającego bunkry, 
areszt, komory gazowe i  piece. W 
planach tych było przewidziane 
zwiększenie ilości więźniów.

Powołany z kolej świadek Faj- 
kiel, lekarz obozowy od roku 
1940, przedstawia sądowi wnio. 
skj. które wyciągnął na podsta­
wie swego 5-letnjego pobytu w 
obozie.

Uważam — mów,j świadek — 
Że Oświęcim jest ostatnią formą 
rozwoju niemieckiego imperiali­
zmu. Każdy imperializm musi 
zrodzić faszyzm, faszyzm zrodzi 
bandytyzm, a bandytyzm musi 
zrodzić Oświęcim. Zdawało mi 
się, że byłem zatrudniony w  
wielkiej fabryce, która była czę­
ścią składową unarodowionego 
koncernu. Właścicielem tego kon 
cernu by| naród niemiecki, dy­
rektorami zaś Himmler i Hitler. 
Obóz miał swoich dyrektorów 
administracyjnych: Hocssa, póź­
niej Liebehenschla oraz dyrekto­
rów technicznych: Grabnera i 
Schutza. Fabryka ta miała wy­
produkować kilka milionów tru- 
pów. Oprócz tego znajdowało sję 
tam wielkie „laboratorium“, 
gdzje lekarze niemieccy używali 
wjęźnjów dla nieludzkich do­
świadczeń.

Jeżeli — mówi świadek — wy­
kreślimy krzywą tej produkcji, to 
wzrost ten szedł proporcjonalnie 
do zwycięstw armii niemieckiej. 
Krzywa ta doszła do punktu 
szczytowego bitwy pod Stalin, 
gradem, a później zaczęła opadać.

wa realizacja dążeń narodu pol­
skiego do powrotu na prastare 
ziemie piastowskie nad Odrą. 
Nysą Łużycka i Bałtykiem. De­
mokracja ludowa po raz pierw­
szy postawiła zagadnienie nasze­
go powrotu na Ziemie Odzyska­
ne, jako konkretne zagadnienie 
polityczne jako cel wyzwoleń­
czej walki narodu.

Nawiąfaanie sojuszu i  przyjaźni 
ze Zw;iązkiem Radzieckim było 
decydującym czynnikiem, który 
zapewnił nam uzyskanie grani­
cy na Odrze i Nysie Łużyckiej i  
Bałtyku i stojąc na stanowisku 
historycznych uchwał w Jałcie 
i Poczdamie zdecydowanie po­
piera nienaruszalność naszych 
granic.

Polski Związek Zachodni stoi
na stanowisk!!, że polityka pol­
skiej demokracji ludowej, jest 
jedyną polityką, gwarantującą 
utrwalenie polskości na ■ Zie­
miach Zachodnich na wieczne 
czasy.

Rezolucja PZZ w  sprawie ro­
botników polskich . we Francji 
głosi m. in. iż robotnicy polscy 
we Francji, a w szczególności 
górnicy, walczący wspólnie z ro­
botnikami francuskimi w  obro­
nie swego bytu i  praw przeciwko 
sługom imperializmu amerykań­

skiego. gwdząeego w suwerenność 
Francji I pokój świata wierni są 
tradycjom wspólnej walki wol­
nościowej narodu polskiego * 
francuskiego.

Zjazd PZZ protestuje przeciw 
ko represjom, szykanom i  pro­
wokacjom kapitalistycznym, sto­
sowanym przeciwko strajkującym 
robotnikom polskim we Francji.

Zjazd piętnuje dalej zdradę 
interesów narodowych, której 
dopuścił się Mikołajczyk ukry­
wając dokument, w  którym rząd 
angielski uznał prawa Polski do 
granic na Odrze wraz ze Szeze- 
cinem.

Rezolucja w  sprawie powrotu 
Polaków z Westfalii i dzieci pol­
skich wywiezionych do Niemiec, 
wyraża najwyższe oburzenie z 
powodu traktowania prze* angiel 
sfcie władze okupacyjne Polonii 
westialsko-na.drcńskiiej, utrudnia 
nią je j repatriacji do kraju oraz 
ukrywania przed władzami pol­
skim; j  uniemożliwiania poszu­
kiwań wywiezionych przez hitle­
rowców dzieci polskich.

Zjazd jak najostrzej protestu­
je przeciwko polityce władz bry
tyjskioh. uniemożliwiające; kon­
takt Polonii westfalskiej z orga­
nizacjami krajowymi a w  szcze­
gólności te Polskim Związkiem 
Zachodnim.

Kreską o polityce

'6  f r m . l t
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Sojusznicy. 
(„News

-  HU‘~y

Chronicie“)

Zakłady Kruppa i towarzyszy
kuźnią niemieckiego miliiaryzmu

Norymberga (PAP). Jak już po­
dawaliśmy, przed amerykańskim 
sądem wojskowym w Norymber­
dze, rozpoczął się w poniedziałek 
wielki proces przeciwko 12 najwy­
bitniejszym współpracownikom kom 
cernu Kruppa. Zostali oni oskar­
żeni o zbrodnię przeciwko pokojo­
wi, deportację i wyzysk obcej siły 
roboczej oraz wspólne spiskowanie 
dla popełnienia tych przestępstw.

W pierwszym dniu procesu wy­
głosił przemówienie główny oskar­
życiel, gen. Taylor. Oświadczył on, 
że oskarżeni ponoszą odpowiedzial­
ność na równi z militarystami nie­
mieckimi, za popełnione zbrodnie. 
Generał Taylor podkreślił, że pro­
ces dowiedzie nie tylko winy o- 
skarżonych, lecz również rzuci 
światło na pobudki, które prowa­
dziły oskarżonych do popełnienia

Pozytywne osiągnięcia ONZ
stwierdza delegat Polski lange

N o w y J o r  k. (PAP). Nowy 
Jork opuścił stały delegat Polski 
do Rady Bezpieczeństwa — am. 
basador Lange, który udał się 
drogą powietrzną do kraju.

Przed odlotem, ambasador Lan 
ge udzielił dziennikarzom wywla 
du na temat dorobku ONZ a 
zwłaszcza ostatniej sesji generał 
nego zgromadzenia. Ambasador 
wyraził optymizm co do przyszło, 
ści Organizacji Narodów Zjedno 
czonych.

Za pozytywne osiągnięcia osta­
tniej sesji ONZ, ambasador Lan. 
ge uważa uchwalenie rezolucji 
zwróconej przeciwko propagan­
dzie wojennej, zalecenie Radzie 
Ekonomiczno-Społecznej sporzą. 
dzania corocznych sprawozdań na 
temat światowej sytuacji gospo­
darczej oraz postanowienie gene­

ralnego zgromadzenia w sprawie 
Palestyny.

Szczególnie rozstrzygnięcie do­
tyczące przyszłości Palestyny, do 
wiodło jak wiele mogą osiągnąć 
Narody Zjednoczone w wypadku 
zgodnej współpracy ze Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem Ra. 
dzieckim.

Jako pasywa ostatniej sesji na­
leży zanotować zdaniem amba­
sadora niebezpieczne tendencje 
Wielkiej Brytanii i USA uczynię 
nia z Organizacji Narodów Z je. 
dnoczonych koalicji przeciwko 
ZSRR w formie kilku decyzji po. 
wziętych na ostatniej sesji. Am ­
basador Lange zaznaczył jednak, 
że te zamiary nie zostały uwień. 
czone rezultatami jakich spodzie 
wali się ich inicjatorzy.

zarzuconych im przestępstw. Oskar 
życiel zaznaczył, że w obecnym 
procesie trzeba będzie sięgnąć da­
lej niż do historii hitleryzmu, a 
mianowicie do działalności koncer­
nu, który połączył się z narodowym 
socjalizmem w dziele stworzenia 
Trzeciej Rzeszy, ale zachował rów­
nocześnie niezależną 1 szkodliwą 
żywotność.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
szef zakładów zbrojeniowych Krup 
pa — Alfred Krupp von Bohlen 
und Haibach, Oskar Loeser, Maks 
Otto, Karl Eberhardt, Heinrich 
Kroschan, Werner Lehman, Karl 
Pflirsch, Erich Muller, Wilhelm 
Jannsen, Friedrich von Buelow, 
Gustav Kupkę i Houdrement. Z 
wyjątkiem Loesera i Buelowa po­
zostali byli członkami partii hitle­
rowskiej.

Proces odbywa się w tej samej 
sali, w której rok temu na ławie 
oskarżonych zasiadali główni zbrod 
niarze hitlerowscy z Goeringiem 
na czele.

Prgęgfgif pramy

Znowu »tarciu  
w Tel-Avivie

Jerozolima. (Obsł. wł.) W dniu 
wczorajszym wybuchły znowu 
gwałtowne zamieszki i walki w 
Tel-Avivie pomiędzy Arabami i 
Żydami oraz policją. W trakcie 
tych walk trzech Żydów zostało 
zastrzelonych. Od chwili ogłosze­
nia strajku w Palestynie i zamie­
szek, jakie się obecnie toczą, do 
dnia wczorajszego ponad stu Ży­
dów i Arabów poniosło śmierć.

Agencja „Haganah“ podała wia­
domość o odparciu silnego ataku 
arabskiego na przedmieście Tel- 
Avivu Hatiąuas, podczas którego 
czterech Żydów zostało rannych. 
Spalono trzy dorny.

Wykonanie planu 
na rok 194?

„G ł o s L u d u “ zwraca uwagą 
na czynniki, które spowodowały, 
iż pewne fabryki, a nawet całe 
dziedziny przemysłu wykazują sła­
be tempo produkcji i pozostają w 
tyle za innymi zakładami wzgl. ga­
łęziami przemysłu.

Od końcu roku — pisze „Głos 
Ludu“ — dzieli nas dwadzieścia 
kilka dni. jest to w niektórych 
wypadkach okres dostatecznie dłu 
gi, by naprawić dotychczasowe 
niedociągnięcia, by wypełnić a nie­
jednokrotnie i przekroczyć plan. 
Ale te dwadzieścia kilku dni to 
okres jednocześnie zbyt krótki, by 
można było choć chwilę zwlekać. 
Dni grudniowe w całym przemyśle 
polskim poświęcone być muszli 
wzmożeniu produkcji ponad co­
dzienne normy. Plan na rok 1941 
musi być wykonany we wszystkich 
zakładach przemysłowych i przez 
wszystkich robotników.

Moralność podatkowa wsi
Wskazując aa dobre wyniki, ja* 

kie dał podatek gruntowy w zbożu, 
i w gotówce, „Robotnik" podkre* 
śla, że wyniki te osiągnięto ni® 
przez stosowanie sankcji karnych, 
lecz wystarczyła perswazja, dzia­
łalność poborców społecznych, po­
wołanych spośród czynniejszych 
działaczy chłopskich, oraz współ­
praca stronnictw politycznych *  
aparatem administracyjnym powo­
łanym do ściągania podatku. Swiad 
czy to o tym,, że podobnie, jak to 
się dzieje w mieście, wzrasta rów­
nież i na wsi polskiej konieczna ee 
cha dobrego obywatela — moral­
ność podatkowa.

Sukces podatku grunt. — pisze 
dalej „Robotnik“ — trzeba konie­
cznie mocno podkreślić. Trzeba 
wyraźnie powiedzieć, że wiele rze­
czy na wsi polskiej zmienia się na 
lepsze, że znika nieufność, 
jeszcze niedawno tu i owdzie 
widoczna do władz, a miej­
sce jej zajmuje zrozumienie współ 
nero dobra i współdziałania. Do­
bra to wróżba na przyszłość która 
będzie jeszcze przecie od nas wy­
magała wielu wysiłków, zanim 
wreszcie staniemy mocno na BP* 
gaclv
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Francuski świat pracy w walce
(Od własnego korespondenta API)

Paryż, w  g rudn iu .
W jedhym  z kabaretów  na M ont- 

n la r trz ^ w y s tę p u ją  dw aj znani ko­
m icy  amerykańscy. Jeden gruby, 
d rug i chudy, lecz obaj p ła tn i w  do 
larach. Ceny przy sto likach w ygó­
rowane, to jednak gości n ie  odstra­
sza. Sala po prostu nabita. Obo­
w iązująca butelka szampana — 
3.600 fran kó w  z nap iw kiem . 3 bu­
te lk i — 10.800 franków .

10.800 FRANKÓW, M IN IM U M
Ży c io w e , o  k t ó r e  w a l c z ą

FRANCUSCY ROBOTNICY
to 200 godzin c iężkie j p racy na 
Chleb powszedni. P o lityka  ciągłej 
in f la c ji,  k tó rą  od szeregu m iesię­
cy stosował Ramadier, doprowa­
dziła do tego, że masy pracujące 
n ie  są już  w  stanie wyżyć ze 
swych zarobków. W ciągu 3 ostat­
n ich m iesięcy ceny podskoczyły o 
25«/o, a płace pozostały bez zmian. 
Z w iązk i zawodowe' na próżno żą­
dają od dłuższego czasu podwyżki 
m in im u m  życiowego do 10.800 fran  
ków.

P raw icow y socjalista, Ramadier, 
in ic ja to r  i tw órca Trzeciej S iły, 
odm ów ił i  us tąp ił m iejsca nowemu 
rządow i, d la którego p rzygo tow y­
w a ł g ru n t przez szereg miesięcy. 
Przyszedł Schuman i ob ją ł w p ra w ­
dzie rządy we F ranc ji, lecz ró w ­
nież n ie  zatroszczył się o rozw ią ­
zanie palącego problem u w yżyw ie ­
n ia  św iata pracy.

W OBRONIE PRAW ŻYCIO­
WYCH

Pod wodzą CGT i kom unistycz­
nej p a rt ii masy pracujące rozpo­
częły ofensywę strajkow ą.

Z w a lk i o chleb powszedni b i­
tw a w  szybkim  tem pie przekształ­
c iła  się w  w ie lką  bata lię  po litycz­
ną o IV  Republikę. Po jedne j s tro ­
n ie  placu boju s tanął rząd, wspo­
magany przez wszystkie p raw ico­
we stronn ictw a, w  te j liczbie zwo­
lenn ików  de G aulle ‘a, MRP i p ra ­
w icow ych socja listów , z d rug ie j

zaś z Generalną Federacją Pracy 
i kom unistam i na czele, o lbrzym ia 
s iła  mas pracujących, k tó ra  repre­
zentuje życiowe in te resy .narodu.

AMERYKAŃSKA DYWERSJA
G łów ny w róg francuskiego św ia­

ta pracy tym  razem jeszcze nie 
stanął o tw arc ie  na placu boju. W 
dalszym ciągu działa jako  dyw er- 
sant i- pozostaje za ku lisam i, lecz 
akcja jego u ja w n iła  się ju ż  w  każ­
dej n ieom al dziedzinie życia F ran ­
c ji. Zarówno w  ekonom ii ja k  i po­
lityce  dają się odczuwać destruk­
cyjne w p ływ y  waszyngtońskich a- 
postołów planu M arshalla.

W pierw szym  rzędzie, 5 -le tn l 
p lan Monneta, k tó ry  m ia ł przyczy­
nić się do ca łkow ite j odbudowy i 
unowocześnienia F ra n c ji, został od­
łożony na n ieograniczony czas. Po­
wód: A m erykan ie  odm ów ili do­
staw węgla z Zagłębia R uhry, na­
leżnych F ra n c ji z ty tu łu  odszko­
dowań w ojennych. O dm ów ili ró w ­
nież sprzedaży maszyn i  technicz­
nego ekw ipunku, pozbaw iając w  
ten sposób przem ysł francuski pod 
stawowych środków produkc ji.

Obiecywana ty le k ro ć  pomoc w 
kredytach do larow ych na zaopa­
trzenie F ra n c ji w  a rty k u ły  p ie rw ­
szej potrzeby, rów nież zawiodła. 
Francuzów doprowadzono do dw u- 
stugram owej ra c ji chleba z ku ku ­
rydzy, obiecując im  se tk i tysięcy 
ton pszenicy na b ia łe  bu łk i. W  m ię 
dzyczasie zaś całe złoto i zapas do­
larów  odp łyną ł ze skarbca francu ­
skiego do Waszyngtonu. Teraz, k ie ­
dy kas.a pusta, obiecywana pomoc 
nie nadchodzi, a chleba ja k  nie b y ­
ło, tak n ie  ma.

„BŁĘKITNY PLAN“

Sławetny „b łę k itn y  p lan“  spa lił 
na panewce, gdyż chciano w p ro ­
wadzić d yk ta tu rę  wojskową de 
G aulle ‘a o w ie le  za wcześnie. Am e­
rykan ie  n ie  ty lk o  b y li dokładnie 
po in form ow ani o ta jnych  planach 
faszystowskiego sztabu, lecz nie u- 
lega żadnej w ątp liw ości, że( Depar­

tament Stanu radą i dolarem po­
m agał w  te j akc ji, ja k  zresztą w 
swoim  czasie sam do tego nieomal 
o fic ja ln ie  się przyznał.

Obecnie w szystkie  am erykańskie 
w ys iłk i koncentru ją  się na ataku 
przeciw  CGT. Chodzi o rozbicie 
najw iększej przeszkody na drodze 
skolonizowania F ra n c ji. W tym  ce­
lu  p rzy jecha ł ze Stanów Zjedno­
czonych do Paryża znany spec ja li­
sta od zaku lisow ych in tryg , k tó ry  
bezskutecznie u s iłu je  „wysadzić w  
pow ietrze“  CGT i założyć na te­
ren ie  F ra n c ji nową federację związ 
ków  robotniczych, podporządko­
waną am erykańskiem u A F L .

Po w izy tach  znakom itych mężów 
stanu i  wszelkiego rodza ju  eksper-

Za ledw ie podołać 
może w szystk im  
zam ów ien iom  a 
k lie n te k  ciągle 
p rzybyw a. Wszy­
s tk ie  są zachwy­
cone je j zręcz­
nością oraz wspa­
n ia łą  cerą. Posą­
dzają ją  o po­
święcanie w ie le  w ie le  czasu na pie 
lęgnację swej k a rn a c ji, a tymczasem 
je j  wystarcza, ty lk o  krem  m atow ym i 
puder „A n id a “ . 5074

Święty Mikołaj jest przede wszystkim dniem radości dziecka. 
Wśród licznych podarunków nasi milusińscy otrzymali książki 
— pamiątkę, która im najdłużej utkwi w pamięci.
Foto „D z ie n n ik  Z achodn i" Cz. Datka

tów  z Waszyngtonu, obecnie w  o- 
kresie s tra jkó w  zaw ita ł do P ary­
ża osław iony Foster Dulles. W izy­
cie te j n ie  starano się nadać roz­
głosu, lecz now o jo rsk i „D a ily  W or- 
ke r“  w y ja w ił p raw dz iw y  cel te j, 
tu rystyczne j jakoby podróży. D u l­
les p rzyjecha ł; aby odbyć rozm o­
wę z gen. de Gaullem  w  p ie rw ­
szym rzędzie, oraz René Mayerem, 
m in is trem  finansów.

Tematem kon fe renc ji b y ły  spra­
wy. związane z robo tn iczym  ru ­
chem we F ra n c ji, k tó ry  ani D u lle - 
sowi, ani de G aulle 'ow i zupełnie

się nie podobał. N ie  by łoby żadną 
niespodzianką, gdyby Foster D u l­
les próbow ał odegrać w e F ranc ji 
tę samą rolę, jatką G risw o ld  odgry­
wa obecnie w  G recji.

Pod tym  względem po lityka  Sta­
nów Zjednoczonych jes t konse­
kwentna. Dąży ona do całkowitego 
podporządkowania F ra n c ji po lityce  
dolara i do umieszczenia je j na 
mapie am erykańskich ko lon ii.

KTO
BRONI INTERESÓW FRANCJI?

Czy René Mayer? M in is te r fin a n ­
sów, b. m in is te r zespołu de Gaul- 
Ie‘a, mąż zaufania bankierskie j ro ­
dziny Rotszyldów oraz finansistów  
z W a ll Street, doradca osławione­
go Towarzystwa Ouenza w  A fryce  
Płrf., k tó re  dostarczało H itle ro w i 
w  1937—-1939 r. żelaza na armaty?

Czy Schuman i k tó ry  współpraco 
w ał z v ichystow skim  rządem i któ 
ry  — ja k  m u zarzucano w  'Izb ie  
Posłów — paradował w  1914 r. w 
n iem ieckim  mundurze?

Czy B lum , k tó ry  swą p o lity ­
ką n ie in te rw e n c ji w  H iszpanii przy 
spieszył zwycięstwo dykta to ra  F ran 
co, k tó ry  p rzygo tow a ł drogę dla 
Petaina, Lavala i p o lity k i V ichy, 
przez rozbicie fro n tu  ludowego we 
F ranc ji, a k tó ry  obecnie w  tak i 
sam sposób przygo tow u je  drogę 
dla de G aulle ‘a i amerykańskiego 
im peria lizm u, popiera jąc p róby roz 
b ic ia  CGT?

Czy interesów  narodu francuskie 
go mogą b ron ić  bojówkarze z RPF 
— b. zw olenn icy Pétaina i kolabo- 
rac jon iśc i, lu b  członkow ie MRP, 
k tó rzy  tw orzą  dziś g łów ny trzon 
tzw. s tronn ic tw a  amerykańskiego 
we F ra n c ji, czy też p ra w icow i so­
c ja liśc i z B lum em  na czele, k tó rzy  
posunęli się aż do w ye lim inow an ia  
z rządu francuskiego w  m a ju  1S47, 
wszystkich elem entów szczerze de­
m okratycznych. ci w łaśn ie  p raw ico 
w i socjaliści, k tó rzy  pod k ie ro w ­
nictwem  Ramadiera konsekwentnie 
doprow adzili do obecnych rządów, 
gdzie sami stanow ią już nie liczną 
mniejszość.

REPUBLIKA
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE

K iedy  p rzyjeżdża ją  w ysłann icy 
Waszyngtonu, m in is trow ie , , dyp lo -

maci, pseudoeksperci „ekonom ii 
am erykańskie j“ , lu b  np. m is te r I r ­
v ing  B row n  em isariusz A F L -u  z 
m isją  rozbicia Generalnej. K on fe ­
deracji Pracy, p raw ica  p rzy jm u je  
ich z o tw a rtym i ram ionam i.

Po p rostu  w  oczy się rzuca, że 
an tys tra jkpw a  ustawa jes t naśla­
dow nictw em  am erykańskiej usta­
w y T a ft-H a rtle y , k tp ra  od n iedaw ­
na została przeforsowana : przez 
reakcję  w  Stanach Zjednoczonych.

Skasowanie wolności s tra jków  
stanow i nie ty lk o  jaw nć pogwałce­
nie kon s ty tuc ji. Jest to  pierwsza 
próba uczynienia w y łom u w  ustro­
ju  IV  R epub lik i, próba cofnięcia 
F ra n c ji o 100 la t wstecz.

Równoczesna akcja p raw icy , k tó ­
ra z pomocą amerykańską us iłu je  
podm inować G eneralną Konfedera 
cję Prafcy św iadczy, że wszystko 
to ma jeden cel: zdezorganizowa­
nie jedno litego  fro n tu  św iata p ra ­
cy, k tó ry  sto i na straży dem okra­
c ji francusk ie j. „B łę k itn y  p lan “  
m ia ł oddać F ranc ję  w  ręce de 
G aulle 'a i w  tym  celu p rze w id y ­
w a ł tak ie  same zarządzenia — w  
pierw szym  rzędzie lik w id a c ję  CGT 
i ustawy an ty  robotniczej.

Obecna akcja rządu jest w ięc 
konsekwentnym  przygotowaniem  
g run tu  dla pow ro tu  „męża opatrz­
ności“  ,ja k  rek lam u je  pa rtia  RPF 
swego szefa, rząd Schumana chce 
lega ln ie  o tw orzyć drogę do dykta ­
tu ry  gen. de Gaulle 'a.

ŚW IAT PRACY POWSTAŁ
Wobec tych  wszystkich, w rogich 

zakusów, lu d  francusk i zrozum iał, 
że pow in ien  energicznie w ystąp ić 
w  obronie swych interesów, póki 
n ie  jes t jeszcze za późno. 6 -m ilio - 
nowe masy ludu  pracującego, zrze 
szone w  CGT, sku p iły  obok siebie 
szerokie w a rs tw y  uświadomionego 
społeczeństwa. R oln icy, rzem ieśln i- 
py, in te ligenc ja , w olne zawody, 
czynnie wspomagają stra jku jących  
robo tn ików . W M a rsy lii ro ln ic y  i 
d robn i kupcy dostarczyli s tra jk u ­
jącym  robo tn ikom  ja rzyn  i  p roduk 
tów  spożywczych, aby um ożliw ić  
im  u trzym an ie  stanow isk. W ojsko 
w  w ie lu  w ypadkach so lidaryzu je  
słę z robo tn ikam i. U tw orzono oby­
wate lskie  ko m ite ty  doraźnej pomo­
cy, a lekarze i  aptekarze bezinte-

resownie za ję li się cho rym i i  ran ­
nymi.

W alka objęła ca ły  naród, k tó ry  
zrozum iał już, że chodzi tu  n ie  t y l ­
ko o chleb, lecz przede w szystkim
0 prawo do życia i o suwerenność, 
F ranc ji, zagrożonej daleko sięga­
jącym i zakusami am erykańskich 
kap ita lis tów .

Sztab dolara lic z y ł na ła tw e  i 
szybkie zwycięstwo w  zachodnie j 
Europie. Tymczasem A m e ryka n ie
1 ich  protegowani z francusk ie j 
p raw icow e j ko a lic ji szybko p rze ­
kona li się, że św ia t pracy rozum ie 
swe żyw otne interesy i p o tra fi o- 
bron ić  zarówno swój chleb po- 
wszedni, ja k  i suwerenność swego 
k ra ju .

D latego też na jm nie jszy nawet 
sukces robo tn ików  będzie n ie  ty l ­
ko dowodem zwycięstwa św iata 
pracy nad ciem nym i s iłam i dola­
rowego kap ita lizm u, lecz rów nież 
pełną gwarancją, że n ic  n ie  zdoła 
powstrzym ać postępowego ruchu 
h is to rii.

Jerzy Rygi er.

Świetna śpiewaczka operowa 
Barbara Kostrzewska wystąpi 
w ramach organizowanego przez 
Związek Zawodowy Dziennika­
rzy „Podwieczorku przy mikro­
fonie“ w „Café Clubie“ w Ka­

towicach, w dniu 21 bm.

S&9M/CI tisiąg

Między czynem a rezygnacją
Poniżej przedrukowujemy dwa listy, które ukazały się 

w londyńskim „Dzienniku Polskim“ i „Dzienniku Żołnie­
rza“, prowadzącym zaciekłą agitację przeciwko powroto­
wi naszych obywateli do kraju.

W pierwszym z nich, zatniesz, 
czonym w dniu 29. 9. br. czyta­
my:

CHCĘ PRACOWAĆ! 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Jestem oficerem Armii Pol. 

skiej w stopniu porucznika. 
Obecnie jestem zwolniony z 
kompanii wartowniczych. — 
Wszystkie kompanie są roz. 
wiązane: my byli żołnierze po­

nownie idziemy do obozów, 
na dalszą bezczynność. Jestem 
z zawodu agronomem, przed 
wojną byłem powiatowyife 
agronomem, ponadto jestem 
mleczarzem, posiadam średnie 
wykształcenie, mam lat 38, żo. 
naty, bezdzietny. Jestem b. 
jeńcem wojennym, posiadam 
cały szereg odznaczeń. Pragnę 
wyemigrować, przypadkowo

W ie lk a  ankieta „D zienn ika Zachodniego“

Zm ienić toiuarzyskie obyczaje
K. Kozakiewicz z Częstochowy 

Pisze: „Z  uw agi na to, że podawa­
n ie  a lkoho lu  p rzy  odw iedzinach i 
innych okolicznościach życiowych 
staje się w  Polsce modne, należy 
C ie n ić  przepisy dobrego w ycho­
wania, według ewentualnych no­
wych regu ł norm u jących  współży­
j e  ludzi. Podawanie do stołu na­
bo jów  wyskokow ych, w inno  się od­
bywać ty lk o  w  w y ją tko w ych  w y ­
padkach i ty lk o  dla osób p ijących. 
Nakłan ian ie  n ie  p ijących  do spoży­
wania w ódk i, w inno  być uważane 

uchybienie godności ludzk ie j 
Wziś 25 proc. p ijących  rob i to  dla 
towarzystwa). A  już  nakłan ianie  
tńłodzieży do w ódki albo papierosa 
Powinno uchodzić za n iep rzyzw o i- 
‘ °ść i za n ie takt.

Młodzież powinna się ,
zrzeszać

Podchorąży Koraszewski Janusz 
¡^zysła ł nam dłuższą wypowiedź, z 
które j zamieszczamy poniżej w y ją -  
ek- „N a  pierwsze i d rug ie  pytanie  

^P ow iedz ieć  by trzeba bez nam y- 
s‘u tak, co do ostatniego mam jed - 
bak pewne zastrzeżenia. Karać nie 
j^ fuka, należy znaleźć inne sposo- 

^ zwalczania p ijaństw a. Jestem

inspektorem  Przysposobienia W o j­
skowego i równocześnie komendan 
tern trzech hu fców  PW . Poza tym  
jako  harcerz jestem drużynow ym  
jedne j z ka tow ick ich  drużyn. Łącz­
nie 320 m łodzieży zna jdu je  się pod 
m oją  opieką. Czując się zaś nie ty l 
ko w ykładow cą, lecz przede w szy­
s tk im  wychowawcą staram  się po­
znać i zrozum ieć każdego chłopca 
powierzonego m o je j piecze. Do ja ­
kiego doszedłem wniosku? M łodzie 
ży zorganizowanej n ie  m am  n ic  do 
zarzucenia. Natom iast is tn ie je  ka ­
tegoria  m łodzieży n ie  zrzeszonej. 
C i p iją  p rzy  każdej okazji.

Czy nie możnaby i u nas
B. H. z Cieszyna przytacza na­

stępujący ^wypadek jakiego  b y ł 
św iadkiem  w  Czechosłowacji. P o li­
c ja n t p rzy trzym u je  na jezdn i led­
wo trzym ającego się na nogach 
„obyw a te la ". Zaczepiony aw anturu  
je  się i odgraża, co jednak nie po­
mogło i „s tróż  p o ko ju " odprow a­
dz ił go do bezpiecznego m iejsca, 
czy li po prostu do w ięzienia. Tam  
zostaje do czasu w ytrzeźw ien ia . W 
międzyczasie p o lic ja  zaw iadam ia 
radiostację, która w specjalnych

kom unikatach o p ijakach  ogłasza 
jm ię , nazw isko i m ie jsce zamiesz­
kania zatrzymanego alkocholika.

Trzeba pić z umiarem
N ie godzę się z w ypow iedziam i 

p roponu jącym i podwyższenie ceny 
w ódki o 100 proc. — pisze „Obser­
wator z Opola“ . Dlaczego o 100, a 
nie o 1000 proc.? N ie  w  cenie w ód­
k i leży zło, lecz w  samym nałogu. 
Dlaczego m ają  drogo p łacić za wód 
kę ci, k tó rzy  n ic  n ie  za w in ili, u - 
żyw ając a lkoho lu  z um iarem . Z 
obserw acji w yn ika , że a lkoho licy  
są na ogół ludźm i w yko le jo n ym i, 
a n ie  zarab ia jąc uczciw ie  pracą ty ­
le, by m og li sobić na w ódkę po­
zwolić, przeważnie czerpią p ien ią ­
dze z oszustw dokonanych na swo­
im  otoczeniu, z kradzieży, a naw et 
z rabunku. Podwyższenie w ięc ce­
ny w ódk i stanie się k rzyw dą  dla 
ludz i uczciwych, używ ających a l­
koho lu  z um iarem , często dla ce­
ló w  zdrow otnych.

Najgorszy złoczyńca
A lko h o l je s t na jw iększym  zbrod­

n iarzem  — stw ierdza ppor. W. Pi- 
kciń. Zam ordow ał w ięce j ludzi, n iż 
najkrwawsze wojny. Statystyka wy

kazuje, że sama ty lk o  ostatnia Woj 
na zabrała 7.500.000 o fia r, zaś a l­
koho l w  ostatnich la tach trzydz ie ­
stu (1890— 1920) zabra ł rów nież ty ­
le  o fia r. Jest zatem plagą groźną. 
A lko h o l jes t p ierw szym  i na js ta r­
szym bandytą. Zabiera ludzi, m a ją t 
k i, cześć, honor, zdrow ie  i  sum ie­
nie. To złoczyńca, k tó ry  zna klucze 
do wszystkich zamków.

Zw o lenn ikam i wprow adzenia dn i 
bezalkoholowych są następujący 
C zyte ln icy:

R. Plutecki z Zabrza, Czytelnik 
z Katowic, W. Pertula z Sosnowca, 
F. Szczekulik z Solic-Zdroju, B. 
Zajdenberg z Wrocławia, Obserwa 
tor z Lubszy Śląskiej, Załogowicz 
W. z Wrocławia, R. Galiński z Nie-' 
piekła, „Jeż“  z Chorzowa, Rybni- 
czanka, Czytelnik z Kluczborka, L. 
Poprawa z Sosnowca, J. Polarczyk 
z Katowic, A. Grychtoł z Nowej 
Wsi, Stała prenumeratorka z Weł- 
nowca i A. Bryga z Radomska.

G łów ny nacisk w  sw oich w ypo­
w iedziach na podwyższenie ceny 
w ó d k i kładą: R. Kowalski z Radli­
na, Amerykanka z Bytomia, G. 
Knop z L ip in  śląskich, St. Gawrych 
z Siemianowic i  Z. M łodzik z O- 
święcimia.

wyczytałem wzmiankę o moż. 
liwościach emigracji do Szwe. 
cji.

Czy mogę prosić Pana o pe­
wne dane i szczegóły oraz do. 
pomożenie mi do wyjazdu? 
Do kogo mam się zwrócić i czy 
są jakie możliwości dla mnie, 
jako mleczarza? Przyznam się 
szczerze, że dalsza wegetacja 
zabójcza jest w obozie. Pragnę 
pracować i żyć skromnie. Nie 
posiadam żadnych zasobów 
pieniężnych . . .  Nie mam nic 
prócz munduru. Nie mam ani 
ubrania cywilnego, ani obu. 
wia, ani bielizny. Wynagro­
dzenie nasze w kompaniach na 
służbie amerykańskiej było 
skromne, w markach niemiec. 
kich Trzeba mieć tysiące, aby 
się ubrać. . .  Mniejsza o to — 
czy mogę prosić Pana o jakąś 
pomoc również w naturze, bo 
doprawdy jestem w rozpaczy... 

• Jestem zdolny do zarabiania 
tylko uczciwą pracą — przeto 
ponawiam swą prośbę i usil­
nie proszę o łaskawe informa. 
cje jak i pomoc w ramach mo­
żliwości . . .  Chcę żyć i praco, 
wać tylko — więcej nic.

Por. J. Wiśniewski.
Adres: Fritzlar b/Kassel 

Wabergweg 160 
Germany, USA-Zone, 
bei Kurt Kanold.

Jaką beznadziejnością i rezy­
gnacją tchnie ten list. I  ani sło­
wa odpowiedzi ze strony Redak. 
c j i . . .

A oto drugi z kolei zamieszczo­
ny w dniu 3. 10. list pt. „Jeszcze 
oficerowie marynarki wojennej", 
w którym autor jego, oficer ma­
rynarki wojennej, omawia spra­
wę nagłego „zaokrętowania“ ofi. 
cerów marynarki wojennej w obo 
zie w Grimsditch.

Omawiając życie w Anglii au­
tor listu pisze:

„ . . .  W  kraju lubującym się 
w kompromisach, nie warto 
poruszać sprawy złych warun­
ków bytu. Bo oto wkręci się 
żarówkę w latrynie (będącej 
zarazem  um yw alnią naszą)

i p o w i e  się — „No t e r a *  
zrobiliśmy wam pewne udogo. 
dnienia — jest teraz fifty —> 
fifty, kompromis . . .  jesteści# 
happy."

W dalszym ciągu listu czytamy;
. . .  Trzeba wziąć pod uwagę, 

że właściwie byliśmy teorety­
cznie „wolni“ dopiero jeden 
miesiąc. Bo przecież do dnia 
13 sierpnia byli wszyscy jesz­
cze w dyspozycji. Można było 
w każdej chwili oczekiwać 
wyznaczenia na jakieś stano­
wisko. Czy to na Grupach 
Morskich, czy Morsko-LotnL 
czych, czy w Inspektoracie, 
czy w Komisji Likwidacyjnej. 
No i bywały wypadki takich 
wyznaczeń. A więc nagle, 
przejawiające pewne zniecier­
pliwienie, zamknięcie do obo­
zu za to, że się sami nie zdo. 
lali „przysposobić“ jest nie­
słuszne.

Gdy wziąć pod uwagę to, co 
było powiedziane na wstępie, 
że marynarze polscy ocierają 
się o ludność W. Brytanii od 
ośmiu już lat i że prawie każ­
dy z nas ma jakieś znajomości 
i nawet dobrych przyjaciół w  
miejscowym społeczeństwie, 
widzi się nieracjonalność za­
mykania ich w tak bardzo izo­
lowanym miejscu jak w ogóle 
obóz, a przypuszczalnie w obo­
zie w Grimsditch w szczegół, 
ności. Nie dano nam zbyt du. 
żo możliwości poszukiwania 
pracy.

Jasne jest, że każdy prze. 
cięż poszukuje dla siebie ja ­
kiejś możliwości urządzenia 
się w życiu cywilnym. Nagłym, 
bezkompromisowym i niczym 
niewytłumaczonym skoszaro­
waniem nas na odludziu, prze­
szkodzono w naszych usiłowa. 
niach przejścia z „łaskawego 
chleba“ na byt oparty na wła. 
snej pracy.

Z poważaneim
Oficer Marynarki Wojennej.

Czyż listy te wymagają bliż­
szych komentarzy? Wydaje się
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d u o fe tn ie / działalności

Bilans pracy Delegatury wrocławskiej Komisji Specjalnej
Wrocław. (st) W dn iu  7 g rudn ia  zw łazlrńw  ........ „  .......................  ^  *Wrocław, (st, w  dn iu  7 grudn la  

przypada dw ule tn ia  rocznica dzia­
ła lnośc i K o m is ji Specjalnych w  P o i- 
sce. Jest to  również rocznica dzia­
ła lności Delegatury w roc ław sk ie j 
te j K om is ji.

W  sobotę 6 bm. na kon fe re n c ji 
prasowej przewodniczący D elegatu- 
‘ 'y' Suchocki om ów ił dotychczasowe 
w y m k i w a lk i z wszelkiego rodza ju  
przestępstwami gospodarczymi, spe­
ku lac ją  i nadużyciam i n ieuczciwych 
kupców na teren ie  Dolnego Śląska. 
Na wstępie o ś w ie tlił on m otyw y, 
k tó re  sk łon iły  w  r. 1945 Centra lną 
Kom is ję  Zw iązków  Zaw odow ych do 
wystąpienia do Rządu z w nioskiem
0 powołanie specjalnego organu, 
wyodrębnionego z aparatu  sądowe­
go, d la szybkiego i bezwzględnego 
tępienia nadużyć. Na decyzję w ładz 
rządowych pow ołan ia  K o m is ji Spe­
c ja ln e j w p łynę ło  w ie le  okoliczności, 
m. in . że reakc ja  polska us iłow a ła  
drogą szkodnictw a gospodarczego
1 korum pow an ia  aparatu  a dm in is tra  
cyjnego p rzeciw staw ić się w sze lk im  
re fo rm om  społecznym, dokonyw a­
nym  w  Polsce. Spekulacja i  c h w ilo ­
w y  głód to w a ro w y  zarysow ały się i 
s iln ie  w  k ra ju  w  p ie rw o tn ym  okre­
sie u trw a la n ia  niepodległego bytu  
państwa. Sąd i  p ro k u ra tu ry  nie mo­
g ły  w ysta rczyć d la  należytego w y­
m ia ru  spraw ied liw ośc i w  okresie 
przem ian społecznych. Powolna p ro ­
cedura sądowa oraz życie stw arzały 
szereg fo rm  przestępczych, k tó rych  
fo rm y  praw ne n ie  przew idyw ały.

D W U TO R O W A D Z IA ŁA LN O Ś Ć  
Obok pewnych uproszczeń proce

zw iązków  zawodowych, o rgan izacji 
społecznych i  po litycznych, oraz że 
działalność ich  jes t jednocześnie re ­
p resy jna  i p ro fila k tyczna , zm ierza­
jąca do zapobieżenia przestępstwu, 
a tym  samym szkodom.

Działalność rep resy jna  Delegatu­
ry  w roc ław sk ie j K o m is ji Specjalnej 
ob ję ła  organy a d m in is tra c ji państwo 
w e j, samorządowej, kon tro lę  prze­
m ysłu, śledzenie rozw o ju  gospodar­
k i  spółdzie lczej, badanie p ra w id ło ­
wości rozw o ju  ro ln ic tw a  dolnoślą­
skiego, k o n tro lę  przebiegu o lb rzy ­
m ie j a k c ji osiedleńczej na terenie 
Z iem  Zachodnich.

W  ciągu dw uletn iego swego is tn ie ­
n ia  D elegatura zwalczała szaber 
w yw óz m ienia, dewastację mieszkań 
i  tęp iła  włóczęgostwo. N iezależnie 
od te j akc ji, prowadziła  ona ener-

giczną w alkę ze spekulacją, k tó ra  i do u ła tw ien ia  rea lizac ji p lanu gospo 
wzmogła się szczególnie w  okresie j darczego Rządu i usuwania wszel- 
od czerwca br. w  zw iązku  z ustawą j kiego rodza ju  przeszkód. I  tak, aby
o zwalczaniu drożyzny w  k ra ju . 
A kc ja  ta  rozszerzyła się na teren 
całego w ojew ództw a dzięki ko n tro ­
lom  prow adzonym  przez Społeczne 
K om is je  K o n tro li Cen, przesyłając 
odpow iednie m a te ria ły  do Delegatu­
r y  w roc ław sk ie j. Prócz tego K o m i­
sja organizowała własne akcje p rzy 
użyciu w ie lk ic h  ilośc i kon tro le rów  
społecznych specja ln ie w yszkolo­
nych. Szczególnie korzystne w y n ik i 
w  walce ze spekulacją uzyskano we 
W rocław iu , Legnicy, S trze lin ie , Je­
le n ie j Górze, B ys trzycy i  in.

U Ł A T W IE N IE  R E A L IZ A C J I 
P LA N U

Jeśli chodzi o akcję p ro fila k tyczną

zapewnić te rm inow e w ykonan ie  ak­
c ji siewnej, kon tro low a ła  p u nk ty  
rozdzielcze nawozów sztucznych, 
badała sprawność s ta c ji tra k to ro ­
w ych  oraz dop ilnow yw a ła  zaopa­
trzen ia  w  dostateczną ilość zboża 
siewnego. D la  zapobieżenia maso­
w ym  kradzieżom  pasów tran sm isy j­
nych, K om is ja  p rzeprow adziła  ma­
sowe kon tro le  u szewców i  rym arzy. 
W  w y n ik u  te j a k c ji w y k ry to  szereg 
kradzieży i ukarano paserów. W  za­
kresie w a lk i ze spekulacją, od czerw 
ca b r. do c h w ili obecnej Delegatura 
w rocław ska  przeprow adziła  783 ak­
c j i  kon tro ln ych  p rzy  udziale 7.600 
kon tro le ró w  społecznych. S kontro ­
lowano 10.887 punk tów  sprzedaży,„  . , . x .------- j-u.ooi punK iow  sprzedaży,

.ko m is ji Specjalnej, zm ierzała dna sporządzono og. 4.926 p ro toko łów  ka r

Z posiedzenia WRN we Wrocławiu
Solidarność z demokratycznymi siłami Francji

My Ku.. / . i i  o t i * • i ■ .Wrocław, (st) Sobotnie posie­
dzenie plenarne dolnośląskiej W. 
R- N. poświęcone było w pierw­
szym rzędzie sprawom budżeto­
wym. Po dłuższej dyskusji, w któ 
rej podkreślano konieczność zwięk 
szenia przez WRN dochodów wła­
snych, preliminarz budżetowy za­
mykający się ogólną sumą 76 mil. 
zł, został jednomyślnie przyjęty.

J , . r :  r ‘ v“ “ “  Należy podkreślić, że przyszło-
inm  Sneniii k pTzzslu^  Komi* I roczny budżet Woj. Zw. Samorzą- 
ter^tvcznn Ch cechą charak_ i dowego jest; prawie o 30 mil. zł
: , , ^ “ ną :est i°> ze d° walki z ! większy od tegorocznego. 22 mil.

Z°ŚClą, uzyto n ie  tylko fa - zł preliminuje się na dział opieki
enowego czynnika prawniczego, lecz społecznej, a w pierwszym rzę- 
powołano również przedstawicieli> dzie na subwencjonowanie ośrod-

Dziennikarze dolnośląscy protestuje
przeciw nieuznawaniu uchwał poczdamskich

W r  o c ł a w. (st) W obecności j borów nowych władz Związku w  
przedstawiciela OKZZ kpt. E l. i sustępującym składzie: prezes B. 
szewskiego, prezesa oddziału Winnicki ipo raz trzeci), wice- 
wrocławskiego Związku Litera. ~  ~
tów Polskich Łosia oraz prezesa 
ZAŚPIJ na Dolny Śląsk Zdaro. 
wieża odbyło się w uf», niedzielę 
walne zebranie oddziału dołnoślą 
skiego Związku Zaw, Dziennika

prezesi: T. Galiński i W. Czar­
necki, sekretarz Drozdowski, 
skarbnik Dostatnik, członkowie
Zarządu: Kofta i Kolbusz oraz 
zastępcy Zawadzka, Słowik i Da.

. ----------------------------- niłowiez. Wybrano również sąd
rzy R. P„ któremu przewodni- ! koleżeński oraz komisję rewizyj 
ezył red. Kofta.

W części oficjalnej zebrania 
przemawiali przedstawiciele OK 
ZZ Zw. Literatów Polskich oraz 
ZASFU, po czym red. Mostowicz w  
obszernym referacie omówił szcze 
gółowo zadania i rolę dziennika, 
rza polskiego na Z. O. w nowej 
polskiej rzeczywistości. Red. Ga­
liński złożył następnie sprawo, 
zdanie ze zjazdu w Szczecinie, a 
ustępujący prezes oddziału dol­
nośląskiego Związku red. Win. 
aicki zapoznał zebranych z roczną 
działalnością oddziału.

Jak wynika ze sprawozdania 
ostatni rok był okresem stabili­
zacji oddziału

i na-
Na zakończenie zebrania przy­

jęto przez aklamację szereg 
wniosków z których na uwagę 
zasługują następujące: „Walne 
żebranie Zw. Zaw. Dziennikarzy 
R. P. oddział dolnośląski uchwa­
la oddać jednodniowy zarobek 
wszystkich dziennikarzy pracują 
cych na Dolnym Śląsku na akcję 
pomocy dla walczącej Francji. 
Związek solidaryzuje się całkowi 
cie z walką mas pracujących Frań 
cji, którą toczą w imię sprawieu 
liwości społecznej, w imię wol­
ności i suwerenności narodowej“.

Druga rezolucja dotycząca na­
szych granic na Odrze i Nysie

ków opiekuńczych dla dzieci, sie 
rot i starców. Na zdrowie publicz­
ne przeznaczono 9.170.000 zł, z 
czego na akcję walki z alkoholiz­
mem 500 tys. zł, na rolnictwo 5 
mil. zł, na oświatę i subwencje dla 
burs, świetlic i'stypendia dla mło­
dzieży szkolnej — 4.600.000 zł, w 
dziale kultury i sztuki, na sub­
wencje dla instytucji naukowych, 
nagrody literackie, naukowe i ar­
tystyczne — 2.400.000 zł. Inne wy­
datki obejmują bezpieczeństwo 
publiczne i potrzeby WRN. Do 
ważnych uchwał należy niewąt­
pliwie uchwalenie projektu utwo­
rzenia Międzykomunalnego Zwiąż 
ku Samorządowego, składającego 
się z przedstawicieli władz wo- 
jew., powiatowych i miejskich, 
którego celem w  pierwszym rzę­
dzie ma być przejęcie wałbrzys­
kich i jeleniogórskich przedsię­
biorstw tramwajowych. Należy 
podkreślić, że tramwaje tych 
miast były dotychczas pod zarzą­
dem PKP i Zjednoczenia Energe­
tycznego. Znajdują się one w opla 
kanym stanie i wymagaj a dużych 
inwestycji. Na inwestycje w tram

i zł. Następnie omówiono sprawę
trolleybusów w Wałbrzychu. Jak ____  „  „ „ „
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nych, z tego za pobieranie nadm ier­
nych cen — 2.096, za odmowę sprze­
daży — 288, za inne przekroczenia 
— 2.542. Pociągnięto do odpowie­
dzialności 3.100 w łaśc ic ie li sklepów 
pryw atnych , 24 p racow n ików  skle­
pów p ryw atnych . 344 pracow n ików  
sklepów spółdzielczych oraz 44 p ra ­
cow n ików  sklepów państwowych. 
Orzeczono g rzyw ien  w  wysokości 
59.600.000 zł. Delegatura w rocław ska 
K o m is ji Specjalnej rozpa trzy ła  po­
nadto 11.001 doniesień, w yk ryw a ją c  
3.161 przestępstw. Do Sądu skiero­
wano z aktem  oskarżenia 305 spraw, 
uzyskując w y ro k i do 15 la t w ięz ie ­
nia, a z w n ioskiem  o osadzenie w  
obozach w ystąpiono w  486 sprawach 
przeciw ko 783 osobom.

M N IE JS Z A  ILO ŚĆ  PRZESTĘPSTW
Ilość przestępstw  speku lacyjnych 

zm niejszyła  się znacznie, s tw ie r­
dzono je d yn ie  bardz ie j skom p liko ­
wane fo rm y  n ie lega lne j dzia ła lności, 
a w  szczególności K om is ja  w y k ry ła  
ostatnio w iększą ilość fa łszerstw  
p rzy  prow adzeniu  ksiąg handlow ych  
i u k ry w a n iu  obrotów , co wskazyw a­
ło b y  na n ie  z likw idow ane  jeszcze 
podziem ie gospodarcze.

W alka ze spekulacją trw a  nadal,

bowe trolleybusy wałbrzyskie ta­
mują ruch w  wąskich uliczkach. 
W związku z tym istnieje projekt 
przeniesienia tych wozów do in­
nych większych miast dolnoślą- 
śląskich, a w  pierwszym rzędzie 
do Wrocławia.

WRN uchwaliła % kolei jedno­
głośnie rezolucję, w której pozdra 
wia bratni lud Francji i solidary­
zuje się z jego zmaganiem się z 
rodzimą reakcją, kierowaną przez 
kapitalizm amerykański. Społe­
czeństwo dolnośląskie wierzy moc 
no w  końcowe zwycięstwo demo­
kratycznych sił Francji nad reak­
cją. Rada postanowiła diety z po­
siedzenia plenarnego przekazać 
na rzecz walczących francuskich 
mas pracujących.

Na zakończenie postanowiono 
wyremontować i wyposażyć wiel­
ką bursę dla młodzieży szkół śred 
nich i wyższych przy ul. Lwow­
skiej 9. WRN przeznaczyła na ten 
cel 10 mil. zł. W  bursie ma zna-— — _— ---- ---— -- ---- ---  '/Ji * > uuziaiu m a  nuu
leźć pomieszczenie ok. 150 studen-

m a. a ,  w —  0 ,1  Ullil. tÓW.

taktyka. Na skutek energicznej 
walki ze spekulacją stwierdzono na 
terenie Dolnego Śląska, że zwyżka 
cen towarów, jaką stosowano w mie 
siącu majp i czerwcu br., została 
zahamowana i że kupiectwo dolno­
śląskie na ogół zastosowało się do 
przepisów, dotyczących posiadania 
cenników i faktur na zakupione to­
w ary. Zmniejszyły się również zja­
wiska odmowy sprzedaży. Delega­
tura wrocławska Komisji Specjalnej 
może się poszczycić dużymi osiągnię 
ciami.

ra d ta ^

OGÓ LNO PO LSKI PROGRAM POL­
SKIEGO R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE ­

N IE M  A U D Y C JI LO K A LN Y C H  
RO ZG ŁO ŚNI K A T O W IC K IE J

Środa 10 g rudnia
5.58 sygnał i  zapowiedź stacji. 6.0* 

sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją  zorze“ . 
6.05 g im nastyka. 6.15 w iadom ości. S.20 
m uzyka, 6,50 zapowiedź program u, 
6,53 sygnał czasu, 7,00 dz ienn ik , 7,15 
m uzyka, 3,20 in fo rm a c je  ogólnopol­
skie 8,35 kw adrans prozy. 8.50 m uzy­
ka, 9,00 audycja  dla szkół, 9,15 kon­
ce rt życzeń, 10,00koncert rek lam ow y,
10.30 „10 m in u t m u zyk i z p ły t “ , 10,40 
audycja  M in . Ośw., 11,57 sygnał cza­
su i  he jna ł. 12,03 w iadom ości, 12,08 
przegląd prasy, 12,15 m uzyka. 12,20 
„Z  m ik ro fo n e m  po k ra ju “  12,30 kon­
ce rt dla m łodzieży, 15,00 In fo rm a c je  
P o lsk i po łu dn io w e j, 15,15 ak tu a lia  z 
K a tow ic . 15,25 ko m u n ika ty . 15,30 
„Ś ląsk W arszawie“ . 15,40 „W  naszej 
ś w ie tlic y  ra d io w e j"  16,00 dzienn ik,
16.30 m uzyka, 16,35 pogadanka dla 
dz iec i starszych, 15,55 audycja  dla 
m łodzieży, 17,20 audycja  ro z ryw ko ­
wa, 18,00 R. U. L . — „K a ta s tro fa  w  
X V I I I  w ie k u “ , 18.15 audycja ro bo tn i 
cza i  św ie tlicow a, 19,00 program  z 
W arszawy, 19,10 z zagadnień w ie j­
skich, 19,30 re c ita l śpiewaczy A dy 
Sari, 19,50 m uzyka, 1.9,59 sygnał cza­
su, 20,00 dz ienn ik , 20,50 m uzyka, 21,00 
audycja  Szopenowska. 21.30 „B u d u je ­
m y  m iasto  g iga n t“  s łuchow isko wg. 
pow ieści K a ta jew a  „N ap rzód  czasie“ .
21.55 m uzyka. 22.45 zapowiedź progra 
m u, 22,50 m uayka, 23,00 dz ienn ik , 
23,10 program  na ju tro , 23,20 m uzyka,
23.55 w iadom ości 24,00 zakończenie
program u. v

Obrady Towarzystwa 
Przyrodniczego

Wipoctow (PAP-. We Wrocła­
wiu zakończone zostały obrady 
Zarządu Głównego Towarzystwa 
Przyrodniczego im. Kopernika, 
W zjeździ® wzięli udział delega" 
CJ- odćMałów krakowskiego, lu­
belskiego i  poznańskiego. Od­
działy łódzki i  gdański przęsła* 
ły na zjazd zarządu dezydera* 
ty . Na obrady przybył również 
delegat Ministerstwa Oświat» 
doc, dr. Jaczewski. Na zjeździe 
omawiana była m. tin. sprawa 
wydawnictw Towarzystwa Przy* 
rodmczego.

A/a sirtwżtf gtirama

ORMO likwiduje bandytów

l  Kcinlsn Sueeiaiwi w feieniai górze
Walka ze

dolnośląskiego. . ; . ------- - 7 -  — .~  7
Z 28 członków rzeczywistych i 8 ! “rzmi: ”w obliczu odbywającej 
aplikantów w  końcu 1946 r  od S1Ę konierenci i ministrów spraw 
dział liczy obecnie 48 członków ; Z38ranicznj ch w Londynie, ze. 
rzeczywistych i 14 aplikantów. ! brani na dorocznym walnym ze. 
Liczba członków wykazała wiec braniu dziennikarze dolnośląscy 
prawie dwukrotny wzrost W ! Protestują przeciwko zerwaniu 
dyskusji nad referatem i sprawo, j uchwal poczdamskich przez m i. 
zdaniami podkreślono koniecz 1 nistrów Marshalla \ Bevina. Pod.. 
ność większego zainteresowania !wazanie uchwal poczdamskich 
się wszystkich zrzeszonych dzień *przez tych mężów stanu jest pod 
tokarzy dolnośląskich pracami ! wazatlle!n podstaw pokoju śngia 
Związku oraz sprawami zagospo | ta' ■*est próbą zmierzającą do za. 
darowania Ziem Zachodnich i Mócettia pokojowej współpracy

Walno _ . ' i narodów. My dziennikarze Z. O.
Walne zebranie dokonało wy. ; stwierdzamy, że ziemie nad O.

I drą, Nysą j Bałtykiem są inte

Przekroczenie planu 
w produkcji piwa

Wałbrzych (sar). Państwowy 
Browar Wałbrzych przekroczył 
roczny plan produkcji w ytw o­
rzywszy 14.000 hl. tj. o 2.000 hl. 
więcej niż przewidziano. Rtee- 
ezą charakterystyczną jest. że 
zaprzestano produkcji ciemnego 
piwa. na które popyt zmniejszył 
s:ę do minimum. Ostatnią par­
tię 100 hl. ciemnego piwa sprze­
dawano w małych dawkach przez 
kiilika miesięcy. Widać z tego. 
ze mieszkańcy obszaru obsługi- 

nego przez browar wałbrzyski 
nie lubią piw® ciemnego. Za to 
piwo jasne cieszy się powodze­
niem.

P rz y  te j  okazji warto podkre- ’ 
śTić pomysł dyr. browaru, nż.
Kozubskiego, który wynalazł spe 
cjalny system słodowania j po­
trafi uzyskać ze słabego ziarna 
dobry ekstrakt. System ten przy 
czynił się do zaoszczędzenia 10 
tan jęczmienia-

. grabią częścią Polski, a wszelkie 
i próby podważania historycznych 
| praw Polski do tych ziem mają 
| na celu wyłącznie obronę inte- 
! resów Niemiec“.

Z dalszych wniosków należy 
wymienić przeznaczenie 10 tys. zł 
na bibliotekę OKZZ oraz zorgani 
zowanie przy oddziale dołnoślą. 
skini Zw. Dziennikarzy biblioteki 
fachowej dla członków.

Jelenia Góra (Y) W tych dniach 
Delegatura Komisji Specjalnej w 
Jeleniej Górze zwołała zebranie 
informacyjno - sprawozdawcze z 
okazji dwulecia istnienia Komi­
sji- W sali związków zawodo­
wych zgromadzili się przedstawi 
ciele rad zakładowych, związków 
zawodowych partii politycznych 
i organizacyj społecznych, oraz 
■T^pjscowa prasa. Przewodniczą­
cy Delegatury mgr. Teofil Kowal 
cfcyk w obszernym sprawozdaniu 
złożył raport z działalności, wy­
kazując cyframi rozszerzoną dziia 
talność Komisji,

Delegatura Komisji Specjalnej, 
z siedzibą w Jeleniej Górze, o- 
bejmuje swoim zasięgiem 6 po­
wiatów. W ostatnim czasie prze­
prowadzono w terenie 180 raaso- 
sewych kontroli przy udziale po­
nad 1.000 kontrolerów społecz­
nych. przy czym sprawdzono 

.ponad 2-000 punktów sprzedaży. 
Akcja Komisji Specjalnej skie­
rowana w szczególności przeciw­
ko tym. którzy w obecnym okre 
sie odbudowy Państwa szkodzą 

adząc w gospodarkę narodową 
i napełniają swoje kieszenie nlie 
uczciwie zdobytymi, pieniędzmi, 
przyniosła w rezultacie nałoże­
nie na spekulantów ponad 11 
milionów zł. 'grzywien. Masowe

kontrole zorganizowane przez 
Komisje Specjalną wraz z przed 
stawicielami świata pracy, do­
prowadziły do znacznej obniżki 
i stabilizacji cen na rynku spo­
żywczym i  innych.

Na zakończenie: mgr. Kowal- 
dzyk, podkreślił ważność współ­
pracy związków zawodowych 1 
rad zakładowych z Komisją Spe 
cjalną i Komisjami Kontroli Cen. 
Tylko w  harmonijnej współpracy 
będzie można położyć kres spe­
kulacji i  nadużyciom.

Jelenia Góra (st). Dzielni Or- 
mowcy w  osobach Józefa Pahise 
ka Jana tpiiletrasa Bronisława 
Domagały i  Drapiewskiego Bro­
nisława zliwidowałi groźną ban­
dę rabunkową operującą w  
dzielnicy Jeleniej Góry — Osie­
dle.

Funkcjonariusze ORMO ujęl* 
ponadto na terenie Szklarskiej 
Poręby grasującą bandę z bronią 
w ręku. Ślady pio, dokonanym 
napadzie naprowadzimy Gumow­
ców do mieszkana jednego z ban 
dytów, którego zastano w  łóżku. 
Pod poduszka znaleziono prze­
chowywany przez bandytę pisto 
let. Drugi bandyta został ujęty 
w chwili, gdy wracał nad ranem 
do domu. by się przebrać. Obaj 
u ję c i przyznali się w  czasie pitee 
słuchania do dokonania 8 napa- 
dów rabunkowych z bronią w 
ręku.

Dzięki energicznej akcji or- 
mowców zostali również

złodzieje, którzy dokonali milio­
nowe} kradzieży na szkodę Szmi 
dla Dionizego przy ul. 3 Maja W 
Jeleniej Górze.

Napisy na porcelanie 
można usunąć

Wałbrzych (sar). Wielu restaura* 
torów na Ziemiach Zachodnich u- 
żywa jeszcze naczyń z napisami 
niemieckimi, często propagandowy 
mi. Niestety spotyka się takie na­
czynia i w uzdrowiskach reprezen­
tacyjnych, gdzie przebywają nie­
rzadko goście zagraniczni. Na­
stępstw takiego stanu rzeczy nie 
trzeba wyjaśniać, a na ewentualny 
argument, że nowa porcelana jest 
droga, jest odpowiedź: Nie trzeba 
kupować nowej porcelany, gdyż 
istnieją zakłady, usuwające każdy, 
niepożądany napis. W Wałbrzychu 
jest taki zakład przy hurtowni 
szkła i porcelany przy ul. Czer­
wonej Armii 4. Jak nas informuje 
właściciel, opłaty za usunięcie na­
pisu wahają się od 15 do 50 zł, w 

ujęci zależności od rodzaju napisu.

Kronika Wrocławia
Państwowa Fabryka  S iln ikó w  we 

W roc ław iu  prow adzi we w łasnym  
zakresie ośrodki szkoleniowe dla 
m łodzieży i dorosłych, za trudn io ­
nych na teren ie  fa b ryk i. Od roku  
is tn ie je  ju ż  3 -le tn ia  szkoła prze­
m ysłowa, w  k tó re j kształcą się ro ­
bo tn icy po ukończeniu szkoły po­
wszechnej. Zorganizowano tu ” ró w ­
nież szkołę średnią zawodową, o- 
be jm ującą 4-letmie g im nazjum  i 
3 -le tn ie  liceum  mechaniczne. Po 
ukończeniu liceum  uczeń o trzym u­
je  dyp lom  technika. Na terenie 
w roc ław sk ie j fa b ry k i s iln ik ó w  po­
b iera  bezpłatną naukę ok. 250 ucz­
niów , korzysta jących  z bursy oraz 
bezpłatnego w yżyw ien ia . U czn io­

w ie szkoły przem ysłow ej pracu ją  
ponadto w  fabryce, za co o trzym u­
ją  wynagrodzenie.

O ddzia ł C e n tra li-R yb n e j we W ro 
c ław iu  p rzys tą p ił ,rią odbudowy wę 
dzarn i ry b  i fa b ry k i p rze tw orów  
rybnych , k tó ra  po ca łkow itym  u- 
ruchom ien iu  będzie jedną z n a j­
w iększych w  Polsce. Kosztem  1 m i 
liona  z ł dokonano szeregu prac za­
bezpieczających gmach wędzarn i i 
fa b rykę  prze tw orów . Na ca łkow i­
te  u ruchom ien ie  ob iektu, k tó re  
przew idziane je s t ju ż  w  m arcu 
1948 r. Centra la rybna przeznacza 
ponad 6 m ilionów  zł.

Piany rozbudiwy Białego Kamienia
Budżet m iasta na 1948 r.

B i a ł y  K a m i e ń ,  (sar) 22-ty­
sięczne miasto Biały Kamień .jest 
dziś prawie że przedmieściem Wal 
brzycha. Powstanie i rozwój za­
wdzięcza kopalni węgla tejże naz­
wy ; kolo niej też obracają się 
wszystkie sprawy miasta.

Uzgodniony w tych dniach z 
dyrekcją planowania przestrzen­
nego, plah rozbudowy miasta 
przewiduje w pierwszym rzędzie 
naprawienie bezmyślnej niemiec­
kiej gospodarki mieszkaniowej. 
Ulegną zburzeniu całe partie do­
mów, które na mieszkania się nie 
nadają, a tylko szpecą miasto. Na 
budownictwo mieszkaniowe prze­
znaczono nowe tereny od ul. Nie­
podległości w kierunku Solić 
Zdroju, jako tereny wolne od pod­
kopów górniczych. Przy regulacji 
gospodarstw postanowiono wyłą-

zieleńce, których obecnie brak za­
pełnię oraz duży plae sportowy 
upiększą miasto.

Bardzo ważne jest rozwiązanie 
komunikacji z Wałbrzychem. No­
wa droga z Wałbrzycha od ul. Ko­
lejowej przez Solice Zdrój do ul 
Traugutta w  Białym Kamieniu

biblioteki szkolne 10(1 tys., książki 
dla biednych dzieci oraz prenume­
ratę pism dla świetlic szkolnych 
po 53 tys. Na popieranie kultury 
i sztuki 170 tys., na zdrowie 1 
lecznictwo 250 tys., na opiekę spo­
łeczną 195 tys., wreszcie na o- 
świetlenie ulic 700 tys. i na OchotnAaiim ll * • „ | iwi/LiUlCi U llv  f UW bjtjm i Im

pozwoh na omimęeie kopalni, przy ! niczą Straż Pożarną, posiadającą 
której jest nadmierny ruch i tłok. ; stałe pogotowie i działająca nie- 

dr»dze mogłyby kur. | jednokrotnie na korzyść całego 
sowac trolleybusy. powiatu -  670.000 zł.

Kapitalnym problemem w reali-

czyć znaczne tereny na ogródki, ma wynosić 4 618 
działkowe dla ludzi pracy. Liczne «s.a“  4 . j000 zł- ZOM Po-

zaeji tych zamierzeń będzie spra 
wa odpowiednich funduszów. M ia­
sto opiera swój budżet na 1948 r. 
w 90 procentach na podatkach ko­
munalnych, nie posiada bowiem 
żadnych przedsiębiorstw miej­
skich. Dopiero od 1 stycznia przy­
szłego roku powstaje zakład oczy­
szczania miasta, którego budżet

Dar dla Warszawy
Kamienna Góra. (brs) Państwo­

wa Fabryka Konfekcyjna Oddział 
„C“ w Kamiennej Górze przezna­
czyła jedną całkowitą dniówkę na 
rzecz odbudowy Warszawy. Do 
pracy stanęło 653 pracowników na 
ogólną liczbę 658. Pięciu robotni­
ków usprawiedliwiło swą nie­
obecność. Dochód z całodniowej 
pracy wyniósł 94.000 zł.

siada w  tej chwili do dyspozycji 
s kom i wozy. Przewidziano za- 
Kup ciągnika z dwoma przyczep- 
kann. w  budżecie admftiistracyj-

" o < £ v « T T a,ącyi n. na sum,!iu.. .370 znajdują sie nastę­
pujące wydatki: 2.794.000 zł na o- 
^WI o» czym »świat? pozaszkol­
ną 22.000 zł, całkowity remont 1 
budynku szkolnego 751 tys. zł, a 
na remont innych szkół 160 tys., 
na utrzymanie czystości w szko­
łach sus tys., pomoce naukowe 175 
*ys. dożywianie dzieci 225 tys.,

Zakończenie prac 
remontowych

Wrocław (PAP). W chwili ó* 
becnej prowadzi się we Wrocła­
wiu końcowy etap prac jesien­
nych przy zabytkach wrocłaW' 
3kich. na które przekazano w 
ostatnim kwartale kredyty w 
wysokości 40 milionów złotych' 
Spośród 24 obiektów zabytko­
wych Wrocławia zakończono ca  ̂
kotwicie prace przy 5 kościołach- 
W chwili obecnej prowadzi ste 
jeszcze roboty murarskie i  ka­
mieniarskie przy słynnej kate­
drze Piastów. Równocześnie do 
połowy bm. trwać będą roboty 
przy kościele M. Magdaleny, ko­
ściele Panny Manii na Piasku, 
św. Anny i przy kaplicy Mardac' 
kieł kościoła św Wincentego.
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nieznajomej

Stosownie do typu i sylwetki
Prosisz mnie, moja droga, o ra- , tiomo kiedy. Tylko ciemną. ICo 

chcesz sobie sprawić eleganc- ! lory; granat, czarny, brąz, - ciemno 
a więc — jak piszesz — dość j zielony. Fason też nie ekstra- 

*dsztowną sukienką na wszystkie j wagancki. Żadne 
''kazje świąteczne i karnawałowe 
1 hie wiesz właściwie jaką.

Cóż, z punktu mamy odmienne 
Poglądy „Elegancka“ — to nie ko- 
n*ecznie „kosztowna“. W pośpie- 
ciiu nie napisałaś wszystkich szcze­
gółów. Chcesz mieć sukienką weł- 
tllaną czy jedwabną? Bo jeśli z 
'Vełny, radziłabym w lepszym ga- 
•^dku. Jedwab może być tańszy. 
f*olor spokojny. Żadne lila-róż (co 

masz za pomysły!) ani jasno 
•ńebieski choć mo-dny. ani żadne 
°ócienie łososia. Będziesz miała 
|edną sukienką na wszelkie okazje 
’ . W takim kolorze! Opatrzy Ci sią 
udż nie mówią co za radość będą 
•biały Twoje przyjaciółki!) nie wia-

tiur-
mają

Dodatkowe pociągi
. Wrocław (st). W związku z 
Wielkim napływem do Wrocła- 

delegatów z całej Polski na 
7 kongres PPS, jaki odbędzie 
^  w dniach 14, 15. 16 i 17 bm. 
~OKP Wrocław uruchamia na 
* « s  trwaróa kongresu 14 do­

datkowych pociągów osobowych 
eelem umożliwienia uczestnikom 
^obodneg-o przyjazdu i wyjazdu 
2 Wrocławia.

me
draperie,

niury. Zostaw to tym, co 
łaszków pełne szafy.

Już ją widzą, tą Twoją suknią. 
Prosta, a przez to elegancka. Słu­
chaj, taka by odpowiadała Twej 
sylwetce i podkreślała typ Twej 
urody.

Bo wiesz, mądra kobieta powin­
na znać wszystkie zalety, ale rów­
nież i wady (niestety, niestety!) 
swej figury, oraz typ swej urody 
i ubierać sią tak, by podkreślać co 
ładne, a tuszować wszystkie niedo­
ciągnięcia natury. Masz za pełny 
biust lub za szerokie biodra, przyj­
mij odważnie ten fakt do wiadomo­
ści i bierz go pod uwagę przy spra­
wianiu każdej s-ztuki swej garde­
roby.

Nigdy nie stosuję sią niewolni­
czo do mody, przyjmuję tylko ogól­
ne jej linie i właśnie dzięki te­
mu, moje przyjaciółki mówią z ża­
lem, że jednak jestem dobrze ubra­
na. Pamiętaj o złotej zasadzie: ko­
bieta jest dobrze ubraną nie wte­
dy, gdy wszystko, co ma na sobie 
jest modne, ale gdy jest dostoso­
wane do typu jej urody i podkre­
śla jej odrębną indywidualność.

No, dosyć na jeden raz. Na dal­
sze Twe pytania odpiszę wkrótce. 
Ale zrób tak, jak Ci radzę!

Twoja prawdziwa przyjaciółka

Literaci śląscy przy p ra c y
nad noirymi dziełami

Liczna grupa literacka skupia- j powstańców śląskich został 
jąca slię w Śląskim Oddziale Zwią j święcony „Poemat o górze 
zek Zaw. Literatów Polskich pra j Anny 
euje nad

po-
św.

szeregiem prac litera, 
chich związanych w dużej mierze 
z tematyką śląską oraz Żiem Od 
zyskanych.

Jan Baranowicz pisze dramat o 
Ondra-szku, legendarnej postaci 
Śląska, poza tym w druku znaj­
duje się „Świętojańska bajka“ 
oraz zbiór ballad, pod wspólnym 
tytułem „Ballada o jesionowej 
śmierci“. Baranowicz skończył 
ostatnio powieść dla młodzieży 
„Lompi i Bonza“ oraz przygoto. 
wał do druku zbiór wierszy „Łą­
ka skowronków“.

Aleksander Bauingardten po. 
siada w tece tom nowel „Czarny 
sierpień“. Są to opowiadania z 
czasów okupacji niemieckiej. O- 
beenie pracuje nad zbiorem tłu. 
maczeń poezji słowiańskiej, do 
którego wejdą Wiersze Rylskiego, 
Tyczyny, Pujmonowej i innych.

Zbyszko Bednorz wydaje po­
wieść pt. „Dzieci i bagaże“, ob. 
razującą współżycie grup ludnoś 
cio-wych miejscowych i napływo­
wych na Ziemiach Odzyskanych 
oraz pracę „Polskość jako ohleb 
powszedni“, przedstawiająca dzi. 
siej sza rzeczywistość na Dolnym 
Śląsku. Bohaterskiemu czynowi

Jam Brzoza pisze powieść pt. 
„Ziemia“ o osadnictwie repatrian 
tów z za Bugu na Ziemiach Od. 
zyskanych oraz powieść biogra­
ficzną o włoskim komediopisarzu 
z X V I w. „Piętro Aretino“.

Kazimierz Golba — napisał sze 
reg dramatów granych na sce. 
nach śląskich: „Diabeł czy nie 
diabeł“ osnuty na opowiadaniach 
ludowych, „Dziki książę“ o te­
matyce zaczerpniętej z średnio, 
wiecznej historii Śląska, „Lom- 

: pa“ o wielkim budzicielu polsko, 
j ści na Śląsku. W tece ma trzy po- 
j wieści o tematyce wojennej.
I Zdzisław Hierowski przełożył 
powieść pisarza czeskiego A. C. 
Nera „Birkental“, która ma 
wkrótce wyjść z druku, pracuje 

j nad studium o współczesnej lite.
: raturze czeskiej oraz nad antoto- 
i gią współczesnych poematów o 
Śląsku.

! Józef Frutkowski przygotował 
zbiór poezji, który niebawem u.

ce powieść o okupacji pt. „A tam t Jan W y p ie c  —  wydaje wybór 
mój cmentarz“ oraz szereg es- ! poezji chińskiej we własnym 
sayów literacko-fiłozoficznych. ' przekładzie.

X salt koncortowej w  Katowicach

Rionet Czeski
Jako echo festiw a low e, po o d b y tym  

w  Polsce, w  listopadzie. R adiow ym  
F estiw a lu  M u zyk i S łow iańskie j, od­
w iedz ił K a tow ice  znakom ity zespół 
kam era ln y  zw any „N onetem  Cze­
sk im “  da jąc W sali Domu K u ltu ry  
koncert, w  program ie  którego u s ły ­
sze liśm y: Septet Beethoyena, Concer 
tin o  op. 81, współczesnego kom pozy­
to ra  czeskiego Zdenka Fo lprcchta i 
N one t kom pozyto ra  po lskiego W. Ru­
dzińskiego.

„N o n e t“ . oznacza a lbo zespół tł-ciu 
ins tru m e n ta lis tó w , o składzie dow ol­
nym , a lbo  kom pozyc ję  napisaną na 
zespół 9-c iu Ins trum e n tów . W skład 
,N onetu Czeskiego“  założonego przez 

Em ila Le ichnera  (skrzypka tego ze- 
po fli) w  ro k u  łsss wchodzą; skrzypce 
a ltów ka , w io loncze la , kon trabas, f le t, 
oboj, k la rn e t, fag o t i w a lto rn ia .

Nonet, ja k o  fo n n n  kom pozycy jna , 
b y ł tło niedaw na w  lite ra tu rz e  kam e­
ra ln e j, racze j rzadkością ze względu 
na przypadkowość i m ożliw ość ró in o  
rodnego składu takiego

Nonet Rudzińskiego, in te re su ją cy  w 
w ie lu  fragm entach pod w zględem  do 
brego użycia barw  instrumentalnych 
i c iekaw e j robo ty  tem atyczne j, w ca 
łości przedstawił się ja ko  kom pozy­
c ja  nierówna stylistycznie.

„N o n e t Czeski“  obudził tęsknotę *a 
dobrą m uzyką kam eralną. Zaprasza­
m y b lis k ich  i  m iłych  nam sąsiadów 
do częstszych odwiedzin.

M . Józef M icha łow sk i

zespołu, n ic
_ , , tedy dziwnego, że z chw ilą  powstania

każe się W  zbiórku „Arkusz Ślą- 1 zespół czeski n ie w ie lk i m ia ł re pe r- 
”  tu a r. Sława , jaką  zna kom ity  „N o n e t

POWIATOWI ZARZĄD DROGOWY
W KLUCZBORKI!
woj. śląsko-dąbrowskie

p o s z u k u j e

technika
dregowege

Uposażenie według V I I I  grupy, uposażenie 
Plus dodatek wyrównawczy jak dla pracow­
ników płatnych z kredytów M. K. — Posada 

objęcia i  dniem 1 stycznia 1948 r. Udo­
kumentowane zgłoszenia należy kierować do 
Powiatowego Zarządu Drogowego w Klucz­
borku do dnia 31 grudnia 1947 r. 5044
Powiatowy Zarząd Drogowy w  Kluczborku

&YR. G LIW ICKIEG O  ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSŁU WĘGLOW EGO

o g‘ ł  a s z a

przetarg nieograniczony
dostawę 2 filtrów powietrznych dla 

lurbo- sprężarek po 25,000 m3/2 powie- 
*r2a ssanego.

Zainteresowani są proszeni o złożenie 
^fert v/ term inie 10-dniowym .od d a t y  
^kazaniia sję niniejszej notatki, podając 

w ielkości i  typy  oferowanych fiU-
trów,

O ferty mają być zalakowanie., z napi- 
S!eihi: „przetarg ofertowy dla f i l t r ó w “ 
1 n'e mofgą noistić na kopairoie napisu f ir ­
mowego.
\v A dres: G liw ickie  Zjeidnioczeniie Przeim. 
Węglowego, B iuro Techniczne — G liw ice, 

M. S trzody n r 2. (5078)

F-a „STOMIL“ S. A. pod zarz. państw, w Po­
znaniu ogłasza niniejszym

przetarg  nieograniczony
na wykonanie i dostawę: kompletnego transpor­
tera do wygniatarkj protektorów opon samocho­
dowych wg. rysunku zestawienia nr 4313 z dosta­
wą materiału, łożysk kulk., kół łańcuchowych, 
łańcuchów, odlewów i modeli, jednak bez dosta­
wy pasów transporterowych i chyżozmjanów.

Rysunki oraz kosztorys ślepy otrzymać można 
za opłatą zł 1000 w kasie firmy „Stomiil“ Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 22. Oferty w zalakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na przetarg trans­
portera“ należy składać do dnia 12. 1. 1948 r. do 
skrzynki umieszczonej w przedpokoju biur f ir ­
my „Stomil“ przy Al. Marcinkowskiego 22 lub 
nadesłać pocztą.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości 
1 procent sumy ofertowej, które należy wpłacić 
do Narodowego Banku Polskiego w Poznaniu na 
konto firmy „Stomil“. K w it stwierdzający opła­
cenie wadium oraz odpis karty rejestracyjnej na 
leży dołączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 13. 1. 1948 r. o go­
dzinie 12 w biurach firmy „Stomil“, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 22.

Fjrma „Stomil“ zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta, unieważnienia przetargu 
bez podania powodu .] bez ponoszenia jakichkol­
wiek odszkodowań, uznanie, że przetarg nie dał 
wyniku oraz częściowego korzystania z ofert.

„STOMIL“, Spółka Akcyjna w Poznaniu
. pod zarz. państw. (PAP) 5067

ski“
Edmund Osmańczyk przygoto­

wał do druku (wspólnie z Szew­
czykiem) słownik biograficzny 
współczesnych Niemców, zbiór re 
portaży politycznych pt. „Trzy | 
stolice: Moskwa, Paryż, Berlin“, |

Iłiic & a frg ) r n d iî

OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POL­
SKIEGO R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE ­

N IE M  A U D Y C JI LO K A LN Y C H  
ROZGŁOŚNI K A T O W IC K IE J

C zw artek I I  grudn ia
5,58 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 5,09 

sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją  zorze“ , 
6,03 g im nastyka , 8,15 w iadom ości, 6,20

Czeski“  zaczai poziomem w ykona ń  i m uzyka 6,50 zapowiedź program u, 
zdobywać, zachęciła licznych  kom po- j “ “ >9 sygnał czasu, 7.00 dz ienn ik , 7.15 
zy to rów  współczesnych do, p isan ia [ 8,20 in fo rm a c je ogółnopo.l-

n u iu fiu - ; “ o —

k Z ^ y c y l ^ s p e ^ t e ”  d la le g S “  1^? skrzynka”  P . ~<XK., 3aT  ko n ­
in ie  zespołu. Dziś b ib lio teka  „N on e tu  ‘ D ę te j, 10,40 audycja
Czeskiego“  posiada ju ż  ponad *0 ut- i™ ,n - ,% r ta ty ,  11,57 sygnał czasu i  he j

wydaje dla Polaków za granicą ! m ieck ich  i szeregu po lsk ich  ja k  Pale- 
prace- O d z is ie js z e j rzeczywisto ster. P a n u fn ik , R udziński, M aklak ie - 
e. • _• r i L i - i i «  wicz, P oradow ski.ścz politycznej Polski . | Zesp6l istotnie przedstawia nleiwy.

Wilhelm Szewczyk oddał ao I k le  w ysoką klasę k a m e ry lis ty k i. Każ 
druku prace „Literatura niernie. ! t y  ,*  w ykonaw ców  zasług iw a iby dla

_  ■ „  . . TT, , . ,__ __,  ; p iękności tonu  i  m uzyka lności na speUkończył dramat I cj ai ne om ów ienie. Szczególnie silne

worów' n a jw yb itn ie js zych  kom pozyt«- j 7> ’w  , ~'vÎ5 donî? scl, *2,08 przegląd 
rów  współczesnych: francusk ich , ra - ?ope£: no!  i , 3,20 ” Z, In.l!ci '0'
azteckich, czeskich, w łosk ich , n ie - !  13 f¡¡ mu:W ka łudo -. -w a . ia.15 Przeg ląd k iu tu ra łn y “ , 15,00

cka po w o jn ie '
\„Nanker“ oraz ks ią żkę  o poetce 
łużyckiej Mimie Witkojc pt. „Por 
tret Łużyczanki“. .

Gustaw Morcinek drukuje po­
wieść o emigracji pt. „Zagubione 
klucze“, kończy zbiór szkiców o 
polskości Śląska „Słowo polskie 
na Śląsku“.

Mieczysław Frenkiel ma w te.

wrażenie pozostaw i! p rzep iękn ie  s ty ­
low o w ykona ny  Septet Reethoyena, 
choć i  w ykonan ie  pozostałych kom ­
po zyc ji zadowoiało w  stopniu  n a j­
wyższym.

P ięknym  i  in te resu ją cym  b rzm ie ­
niem, w ie lk im  kunsztem  w prowadzę 
n iu  tk a n in y  sam odzie lnych głosów

wa, 13,15
In fo rm a c je  P o lsk i p o łu d n io w e j, 15,15 
aktua lia . 15-25 kom unikaty-, 15.36 au­
dycja L ig i K o b ie t, 15,40 W ieś słucha" 
16,00 dz ienn ik , 16,12 „T u  m ó w i W y­
brzeże“  — reportaż, 16,35 audyc ja  dla 
dzieci, 17,00 „M u zyka  d la  wszyst­
k ic h “ , 18,00 R .U. Ł . 18,15 ko n ce rt Zy 
czeń, 18,35 kon ce rt re k la m o w y . 18,50 
w iadom ości sportowe, 19,00 „z  "zagad 
n ień św iata p rący“ , 19,10 audyc ja  dla 
w o jska  19,0 „M e lod ie  św ia ta " , 19,59 
sygnał czasu, 20,00 dz ienn ik , 20,50 au­
dyc ja  TU R -u , 21,00 s łuchow isko, 23,45 
m uzyka dw ufortep ianow a, 22,05 kon­
ce rt o rk ie s try  tanecznej, 22,45 zapo­
w iedź program u. 22,50 m uzyka tanecz

ciekawą, a za w y ją tk ie m  F ina le , o ry - j na, 33,00 Z osta tn ie j c h w ili.  23,10 „F ie  
g ina lną inw en c ją  w zbudzi! zaintereso t do r S eha iiap in “  — artysta  i  cało­
wanie kom pozy to r czeski Fo lp rech t, | w ie k “ . 23,55 Z  osta tn ie j c h w ili,  24.00 
w sw oim  C oncertino . ' zakończenie p rogram u.

C E N TR ALA  M A T E R IA ŁÓ W  BU D O W LAN Y C H  
K A TO W IC E , u l. Francuska 53, te l. 333-02-03. 

posiada na składach: w  Będzin ie  (u l. K ościuszk i 50 
te i. 715-68). w  B y to m iu  (u l. Jag ie llońska 4, te l. 50-60) 
w  B ie lsku  (u l. Mostowa 2, te l. 25-02), w  O polu (u l. 
Odrodzenia 14, te le fon  34-95)

większa ilość kuchenek gazowych
dw up łom isnn ych . W  spraw ie zakupu na leży się 
zgłaszać do w ym ie n io n ych  składów , lub  do C en tra li 
w  K atow icach . (PAP) 5068

O K A Z Y JN IE  DO S P R Z E D A N IA :
» M m u c ń ó l l  G . i ł l . C .

T yp  CCW 35-3 ton po genera lnym  rem oncie 
w  p ierw szorzędnym  stanie

s a m o c h ó d  c J iy ś .. „ S to t ig G c *
2 ton  — 6 cy l. w  do brym  stanie,

s iln ik i samochodowo
po genera lnym  rem oncie fcompl. z sk rzyn kam i 
b iegów : „H ansa-D iese l“  i  cy l. „O p e i S upe r" d o ln y  
s terow any, „O pa l K a d e t". „F o rd -E tfe l" , „V o lk s ­
wagen“  „A d le r  J u n io r“ , „M ercedes" 3,4 l i t r .

Duży w ybó r o ryg ina ln ych  części zamiennych 
do sam ochodów n iem ieck ich .
5025 „P O LH U R T “ , K a tow ice  . Dąb,

u l. Chorzowska 184. Te l. 341-72

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Ogłaszam, że dnia 13 grudnia 1947 r. od go­

dziny 10 sprzedam publicznie w Katowicach, ul. 
Korfailtego nr 4 — 1.000 książek opr. różnych 
do biblioteki, oszacowanych na sumę 150.000 zł. 

(—) St. T a s a re k , Komornik Sądu Grodzkiego 
w Katowicach, rew. II.

(PAP) 5088
« iw « w » w tw n a iw m t n » i n n

Znana i stosowana w całym kraju
Księgowość Przebitkowa

C e n t r a l a :  /
Poz na ń  - 27 Grudnia 19 — fe).26-80 

poleca NA NOWY ROK G O SPO D A R C ZY  

PEŁNE KOMPLETY DRUKÓW
nowoczesnej księgowości przebitkowej
dla: Handlu, Przemysłu, Rzemiosła, Banków, 
Spółdzielni i Samorządów

P (s« d s ta w lc lłls lw * we w s tyd , większych miastach Polski

Wyłączna sprzedaż na m.: Katowice  
w Firmie E. A L B I Ń S K I I Ska

ul. Słowackiego 16, (el. 356-85

W z o r y  i c e n n i k i  b e z p ł a t n i e !

Fabryka Wyrobów Gumowych „Wolbrom“ 
w Wolbromiu — poszukuje zaraz:

t buchaltera bilansistą
na stanowisko Kierownika Wydziału Fi­
nansowego j

1 głównego buchaltera
z długoletnią praktyką.

Mieszkania w o b u  wypadkach zapewnione.
Oferty kierować należy do Wydziału Perso­
nalnego Fabryki Wyrobów Gumowych „Wol­
brom“ w Wolbromiu. (PAP) 5021

99

J e d y n e  G w a r a n t o w a n e
B A R W N I K  I

K O L O R A N - S T A B I L “
w torebkach do domowego farbowania 

wszelkich tkanin 
3 ® '  Znak fabryczny „I-C o g u t“ -T K l 

W YTW ÓRNIA CHEMICZNA „ S T A B I L “ 
Ł ó d ź ,  ul. Piotrkowska 39. — Tel. 140-25 

Wysyłka za zaliczeniem pocztowym! 
(PAP) 5087

4995

LOKALE
HANDLOWE

nadające się na h u rto ­
w nię, b iu ra  w zg l. cichy 
przem ysł, pa rte r, fro n l 
w  cen trum  Poznania za 
zw ro tem  kosztów  re 
m on tu  W YN A JM Ę . 
N O W A C Z Y K , P O ŻN AN  
Ogrodowa 11. 5075

Przedstawiciela
na sprzedaż materia, 
łów tdrtyeh poszuku­
je tartak „Bębinjec“, 
poczta Murów, pow. 
Opole. (5079)

W o ła ć  posady j

Ih^Klady - *'h F Î ? N °W E G O  „W IE R O -
noßzuk

PRZEM YSŁU

poszukują od ta- 
k w i ; mcdzielneSo KSIĘGO 
Bov,-?’ obeznanego z księ- 
oB" ° ś0ią PRZEM YSŁO W Ą 
kon;‘ą °  jedno lity  plan 
clzo * Wynagrodzenie bar- 

-óobre. Zgłoszenia ty ł- 
bA -iJ?W A Z N YCH K A N D Y - 

przy jm u je  D Y- 
Z A K ŁA D Ó W  w 

t>i)°r°w le Górniczej, ulica 
v_i^hdskiego 17, 757łd

J ^ R a r z e  na wyjazd oo- 
¡ s b n i .  Zgoszenia w  biurze 

toWice, Rynek 8, m. 13.
3471g

^ ęl ę Gn i a k k a do dziec- 
^  ’ ^ z a c z k a , potrzebna na 
^  3azd cło W roc ław ia . Zg ł. 

°Wice, M ick iew icza  14/5 
____ S567g

» n a ^ T R °M O N T E R 0 w  ze
ho śc i ą p racy przy 

Vint®30*1 poszukujem y. Wa 
^-ach dohre. O fe rty  Dzień 

l l - Katowice pod „7299“ .
3513g

P R A C O W N IK A  na k ie ro ­
w n ik a  oddzia łu finansow o- 
podatkowego obznajom io- 
nego z rachunkow ością 
gm inną i  jednego pracow ­
n ika  na zastępcy sekreta­
rza gm in y , obznajom ionego 
z w sze lk im i pracam i b iu ­
ra  Zarządu G m in . p rzy jm ie  
od zaraz Zarząd G m inny 
Im ie lin , p o w ia t Pszczyna. 
W ynagrodzenie IX  wzgl. 
V I I I  grupa uposażeniowa 
plus ustaw ow e dodatk i. 
P tas ińsk i, w ó jt .  7632d

K A M IE N IC Ę  w  centrum , Ka 
to w ic  o ka zy jn ie  sprzedam. 
O fe rty  D z ie n n ik  Zachodni 
K a tow ice  pod ,.7312“ , 8529g

jjp i-rM tirnm w ł-— mi f ^ ^ u .

|  S p r z e d a ż e  ] |  L o k a l e  b o d l o w e j

M E B LE  sty low e, nowocze­
sne, w łasnej p ro d u k c ji n a j­
tan ie j kup isz: Katow ice, 
37 S tycznia 34. 755td

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, p rzy -
b o ry  w szelkiego rodza ju  
dostarcza f irm a : K ana rek, 
K ra kó w , M azow iecka 35.

7239d

O D S TĄ P IĘ  lo ka l w  cen trum  
G liw ic  za zw rotem  kosztów 
rem ontu . O fe rty : „C zy te l­
n ik "  G liw ice , pod „2420".

8522gSPRZEDAM  m o to r ropny 
D eutz 20 K . M . — 350 o b r i 
m in . stan bardzo dobry, 
oraz m o t o c y k l  m a rk i 
T r iu m p f 250 ccm m odel 44 
rok . W iadom ość: B oronów , 
k /Lu b lińca  — M ły n . 7584d

SPORTY ZIM O W E  — do­
s taw y dla k lu b ó w  sporto­
w ych  Dom  Sp. Jan P u jdak  
i  Ska, Łódź, P io trkow ska  
83. te i. 126-62. (PAP) ?63td

L O K A L  w  G liw icach  75— 
80 ms na magazyn, praco­
w n ię  lub  w y tw ó rn ię  z tir- 

. le fonem , koszty rem ontu . 
Zgłoszenia C zy te ln ik  G li­
w ice  pod „L o k a l" .  S573gIN T E L IG E N T N A  panienka 

do dziew czynek 2 j 3 lata 
potrzebna, K atow ice . Dą­
brow skiego 13/1. 8570g

TA P C Z A N Y , fo te le , m ate­
race, leżanki poleca T a p i­
cer. K a tow ice  Stanisława 
5. 7585d

M A S ZY N Ę  b iu row ą  do Di­
sania „C o n tin e n ta l"  sprze­
dam. G liw ice , Szobieszo- 
w icka  2, m . 3. 8572g I  K u p n a  |

1  P o s a d  p o s z u k u j ą  j

PIERW SZO RZĘDNA Siła 
w  charakte rze ekspedient­
k i,  z 7 le tn ią  p ra k ty k ą  szu­
ka posady. O fe rty  D z ienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod 
„7306“  8318°

W EŁN Ę D R ZE W N Ą  DO­
S TAR C ZA T a rta k  P arowy 
W adowice, Tatrzańska,

7607d

O D K U R ZA C Z, suszkę do 
w łosów , encykloped ię  n ie ­
m iecką B rockhausa sprze­
dam. G liw ice , M a lin ow sk ie  
go 8/6 od 17—20. 8674g

ŁO Ż Y S K A  ku lkow e , ro l­
kow e, oporowe ku p u je  Fa. 
Technostal, K a tow ice , u l. 
W arszawska 38 te l. 808-9:, 

7578d
B A W E ŁN Y , w e łn y  ga lan­
te r ię  poleca „H u rto w n ia  
W łók ienn icza " W łókno  K a ­
tow ice, Francuska S te l. 
302-43. 8320g

D W A  D A M S K IE  FU TR A
(fo k i) oraz l  m ęskie  sprze­
dam. Chorzów, L ig o ta  G ór­
nicza 42. m . 6. 8575g

M A S Z Y N Y  do szycia, pisa­
n ia , liczen ia  k u p u je  K u k u l 
sk i, K a tow ice , 3 M a ja  20.

7526d
KSIĘG O W Y  ze zna jom o­
ścią księgowości p rze b it­
kow e j poszukuje pracy sta 
le j lu b  godzinow ej. O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„7348" ®563g

W Y T W Ó R N IA  b ie lizn y  dam 
sk le j try k o to w e j jedw a­
bne j poleca f irm a  „T ry k o t,"  
H u rt .  Częstochowa u l. Ja­
snogórska 62 te l. 22-68. 7615d

AU TO BU S duży w  p ie rw ­
szorzędnym  stanie n a tych ­
m iast ku p im y . O fe rty  do
F a b ry k i K a b li w  Ożarowie 
k . WarszaWy. (PAP) 76S0d

ZEG AR  sam ochodowy 8- 
d n io w y  szw a jcarsk i sprze­
dam. T e le i. 415-16. C im ała.

8577g

ŁÓ Ż K O  żelazne, b ia łe  w  do 
b r ju n  stanie, kup ię . Czaja 
B ron is ław , K atow ice , K o­
ściuszki 44. 8553g

W EŁNĘ praną i n iepraną 
kup ię . W olsk i, B ie lsko, ul. 
P a rtyzan tów  61. MO.ig

R A D IO A P A R A T Y , lam py 
kup u je , K u k u ls k i, K a to w i­
ce. 3 M aja 20 . 7525dr N a u k a  i s z tu k a

KORESPONDENCYJNE
k u rsy  języków  obcych. In ­
fo rm a c je : W arszawa, B ra ­
cka 18 — 26. 7493d

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.

In fo rm a c je : L u b lin , skr.
poczt. 105. 7338d

l R ó ż n e

K U ŚN IE R Z „B o le s ła w ", Ka 
tow ice, K orfa n teg o  18 
(dawn. P ierackiego) I I  p. 
w yko n u je  w szelk ie  roboty 
kuśn ie rskie , so lidn ie  tanio, 
p u n k tua ln ie , fasony w y ­
kw in tn a . 7099d

Z A K Ł A D  P IE C Z Ą T K A B -
S K I szy ldy em aliowane, 
gwoździe do sztandarów 
S T Y E L IN S K I Sosnowice, 
Warszawska 16 te ł. 635-00.

7442d

Z A  D Ł U G I męża G ierarda 
K łe la  n ie  odpow iadam . H e­
lena K ie ł, Chorzów, P łac 
M ick iew icza  6. 8576g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re je s tracy jn ą  R K U . 
Dębica. Tae ik  Zdzis ław  L u - 
dw lkovrice , 7625d

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony 
dowód tożsamości kon ia . 
Czertiszew P rokop, Gosto- 
m ia, pow. P ru d n ik . 7626d

c Poszukiwania
JA N E C Z E K  JA G IE L L O Ń ­
S K I Jan ina w ie k  średni 
szczupła, b rune tka  szpak., 
wyszła boso z dom u p rzy  
u l. W ojciechow skiego 215 w  
Załężu. W szelkie w iadom o­
ści k ie row ać na jb liższem u 
po s te ru nkow i M . O. lub 
pod powyższym  adresem.

8563g

|  ]

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne dokum enty, dowód o- 
sobisty, k a rtę  re je s tra c y j­
ną, praw o jazdy na nazw i­
sko Gorczyca Józef, Je le­
nia G órK  761 Bd

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw . po lskiego 
n r  1822. Chrząszcz Józef, 
Józefów, pow. P ru d n ik .

7628,1

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw . po lskiego 
M a lik  Rozalia, S teb iów . po­
w ia t P ru d n ik . 7G23d

Terpentynę, kalafonię  
pokost sztuczny i  natu 
ram y, olej ln iany, ży 
wice sztuczne, k i t y  itp  
h u rto w o  po na jn iższych 
cenach dostarcz» firm a

„yancosr“
Biuro PrzemyrŚ. - Han 
dlowe Ska z 0. o., Z a ­
brze, Gen. Swlerczew  
akiego 9, te l. 39-06. aose
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Szklane gospodarstwo w Ząbkowicach

Polskie szk ło  id z ie  w  św iat
«REPORTAŻ WŁASNY 

„D ZIEN N IK A  ZACHODNIEGO“)
Ząbkowice, w  grudn iu .

Ząbkow icka la b ryka  szkła galan 
te ry jnego  należy do w arszta tów  
starych, posiadających już  usta lo­
ną la tam i tradyc ję  i  spory doro­
bek na odcinku swej p ro d u kc ji. Do 
dorobku tego zaliczyć można ró w ­
nież grupę d ługo le tn ich, dośw iad­
czonych p racow ników , k tó rzy  po 
raz pierwszy weszli do fa b ry k i 
przed w ie lu  la ty , i  dziś stanow ią 
je j fundam ent, obok n ie  m n ie j cen 
nego, młodszego narybku .

P. Tomeczek, k tó ry  nas oprow a­
dza po fabryce, należy w łaśn ie  do 
takich w eteranów. W czoraj — ja k  
nas in fo rm u je  z uśmiechem zado­
w olenia — obchodził SO-lecie swej 
pracy w  hucie, k tóre j dziś jest kie 
równikiem. M im o  podeszłego w ie ­
ku w ykazu je  nadzwyczajną ru c h li­
wość i  energ ię, doglądając osobi­
ście w szystk ich  szczegółów swego 
„szklanego“  gospodarstwa.

Z dużej, m roczne j h a li b łyska ją  
raz po raz p łom ien ie , w ydz ie ra ją ­
ce się z żelaznych p iecyków , usta­
w ionych dokoła dwóch o lbrzym ich

pieców. W  każdym  z n ich  mieszczą 
się kadzie z rozżarzoną szklaną 
masą w  różnych  ko lo rach : różo­
w ym , n ieb iesk im , z ie lonym , żó ł­
tym , b ia łym . W  ha li, po k tó re j u - 
w ija ją  się ciemne postacie h u tn i­
ków, zna jdu je  się 20 w arszta tów : 
dziesięć dm uchanych, w  k tó rych  
za pomocą d ług ich  p rę tów  w ydm u 
chuje się gorące szkło w  c ie n iu t­
k ie  szk lank i, k ie liszk i, szk ie łka  do 
lamp, i  dziesięć prasowanych, w y ­
rab ia jących  p rzedm io ty  grubsze, 
przeważnie naczynia stołowe. M ie ­
n i się rozpalona masa szklana w  
fo rm ach różnego kszta łtu , w yp ro - 
m ie n iow u je  z siebie ostatnie b ły ­
ski ognia i  w  końcu zastyga w  
p iękne spodeczki, tacki, klosze. Na 
d łu g ie j łopacie w ędru ją  „św ieżo 
upieczone“  przedm io ty do p iecy­
ków, gdzie nab ie ra ją  p ierw szej o - 
głady. Czekają je  jeszcze skom ­
p likow ane zabiegi kosmetyczne w  
oddziale obróbki.

M ISTE R N A PR A C A

Hala sz lifie rska  podobna jes t do 
poprzedniej, lecz jasna, bez bucha 
jącego żaru i isk ie r, w ysypu jących 
się z pieca na nog i n ieproszonym  
gościom. Nad us taw ionym i rzędem

w arsztatam i, pochylone postacie 
mężczyzn i  kob ie t w  przysypanych 
py łem  fartuchach. Spod p racow i­
tych  pa lców  sz lifie rza  wychodzą 
m isterne lis tk i i  gronka owocowe, 
opasujące szk lank i i  k ie liszk i. Na 
w iru ją cych  krążkach ołow ianych, 
kam iennych i  d rew nianych, zdoby­
wa szkło ostateczny po łysk i g ład­
kość. W  uszy w w ie rca  się sta ły 
zgrzy t kam ien i i  hu k  m otorów , po 
ruszających każdy warsztat.

Trzecia z ko le i hala m ieści sor­
tow nię  i pakow nię  oraz trz y  ma­
szyny „do  zatapiania“ , gdzie pod 
w p ływ em  p łom ien ia  gazowego w y - 
okrąg la ją  się ostre brzegi szkla­
nych naczyń. Tu też kończy się 
ca ły proces powstawania szkla­
nych drobiazgów. Poukładane w y­
soko, jedne na drugich, czekają w  
kole jce na przeliczenie, opakowa­
n ie  i  odesłanie do magazynu, skąd 
ruszą w  szeroki św iat. Jak w idać 
zaraz na p ierw szy rzu t oka, fa b ry ­
ka — w b rew  tradyc jom  — p rodu ­
k u je  g łów n ie  p rzedm io ty  codzien­
nego użytku, gdyż po tak ie j l in i i  
idą przeważnie w szystkie  zamó­
w ien ia . Z 4 tysięcy posiadanych 
wzorów, w użyciu jest teraz ty lko  
50 i  to właśnie tych najprostszych,

CZY JESTEŚ JEŻ CZŁONKIEM fHIBilSlTiTiii á «9  
K L E B E  L I T E R A C K I E G O  f yUUi1UU¿ClllA i
Zapisg i uipiaty przyjmują wszystkie Księgarnie „CZYTELNIKA“

Sensacyjny list gończy
Po procesie K a n ip e rta , Uiczoka i Qroiika

K a t o w i c e .  Prokurator Sądu 
Okręgowego w Katowicach rozpi­
sał Ust gończy za Heleną Mate- 
janką (Mateja vel Mathea) znaną 
pod pseudonimem „Lu“ względ­

nie „Julka“, jak również pod prze 
zwiskiem „Krwawa Julka“. 

B l i ż s z e  d a ne :
Data urodzenia: 25. I. 1922 r.

Rysopis: wzrost około 175 cm, 
zgrabna, przystojna, włosy blond.

Znajomość języków: polski, nie­
miecki, angielski, francuski, ro­
syjski i czeski.

Zarzucane przestępstwo: zbrod­
nie z dekretu z 31. V II I .  1944 r. 
o wymiarze kary dla faszystow­
sko-hitlerowskich zbrodniarzy wo 
jennych winnych zabójstw i znę­
cania się nad ludnością cywilną i 
jeńcami oraz dla zdrajców Narodu 
Polskiego, popełnionych w  ten 
sposób, że pracując w różnych 
polskich organizacjach konspira­
cyjnych była jednocześnie na u- 
sługach gestapo, wskazując człon­
ków organizacji niemieckiej poli­
cji. Między innymi we wrześniu 
1941 r. w Katowicach zadenuncjo- 
wala komendanta Związku Walki 
Zbrojnej Skrzeka, księdza Jana 
Macha i członków sztabu tej or­
ganizacji w następstwie czego zo­
stali oni aresztowani i straceni.

Ostatnie znane miejsce zamiesz­
kania: Katowice-Ligota, ul. Ślą­
ska 5.

Postanowienie o aresztowaniu: 
Sędziego Okręgowego Śledczego 
w Katowicach z dnia 25 września 
1947 r. Nr. akt. Kps. 1115/47.

Wzywa się każdego, kto zna

miejsce pobytu Heleny Mateja do 
zawiadomienia o nim najbliższej 
władzy sądowej, Urzędu Bezpie- j 
czeństwa lub najbliższej jednost- j 
ki milicyjnej i do zatrzymania w 
miarę możności, w wypadku za­
trzymania za granicą należy jed­
nocześnie zawiadomić miejscowe 
władze sądowe, że Helena Mateja 
wpisana jest na listę międzynaro­
dowych zbrodniarzy wojennych.

Wzywa się jednocześnie wszyst­
kie osoby, posiadające wiadomo­
ści o zbrodniczej działalności w/w  
lub znające nazwsilca osób, komu­
nikujących się z nią lub ułatwia­
jących ukrywanie się H e le n y  Ma­
teja do zgłaszania się w gmachu 
sądowym w Katowicach przy ul. 
Andrzeja 16/18, pokój 66.

najbardziej używanych. Rzeczy o- 
zdobne, wym agające bardzie j p re ­
cyzy jne j robo ty poczekają jeszcze 
aż do c h w ili zaspokojenia niezbęd­
nych potrzeb k ra ju  i zagranicy, 
gdyż odb iorcam i w y ro bó w  ząbko­
w ic k ie j fa b ry k i są g łów n ie  k ra je  
zagraniczne.

JE D Z IE  S ZK ŁO

— To pó jdz ie  do A n g lii,  ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych, Palestyny 
— m ów i nasz p rzew odnik, wska­
zując ręką na spiętrzone ilośc i gru  
bych k u f l i  do p iw a, kara fek, k ie ­
liszków . Jadą po lskie  w y ro b y  w  
da leki św ia t i  w idoczn ie  są tam  z 
n ich zadowoleni, gdyż fa b ryka  ma 
stale w ie le  roboty. W  ub ieg łym  
m iesiącu w yprodukow ano około 
134 tys. kg  szkła różnego asorty­
mentu, którego w artość ne tto  prze­
kroczyła  12 m ilio n ó w  zł.

D źw ięk syreny fabryczne j, zapo­
w iada jące j przerw ę obiadową, k ła ­
dzie kres dalszemu oglądaniu. M o- 

! m enta ln ie  usta je tu rk o t maszyn, 
gasną p a ln ik i i  za parę m in u t ha- J le świecą pustkam i. Pozostaje ty l-  

j ko szkło, szkło, szkło...
I Zapełnia się za to  sto łówka, w  

k tó re j pó ł tysiąca pracow n ików  
konsumuje codzienny obiad i  za­
żywa godzinnego odpoczynku.

T A JE M N IC Z E  A R C H IW U M

Na zakończenie jeszcze zwiedza­
m y rodzaj fabrycznego „a rc h i­
w um “ , gdzie tro s k liw ie  przecho­
w u je  się cenniejsze w yro by  daw ­
nych okresów p ro d u kc ji. Na d łu ­
gich, p o k ry tych  ku rzem  półkach 
ledw ie  w idać w  pó łm roku  szklane 
cacka. Piękne, rżn ię te  flakony, 
popielnice, p rzyc isk i na biuTka, 
kałamarze; nad n im i .wazony, k lo ­
sze, serw isy z m ieniącego się szkła, 
ja k ie  dziś trudno  dostać. Zachw yt 
budzi p iękna robota — p recyzy jny  
szlif, wym yślmy w zór każdego dro ­
biazgu.

Zakurzone, zapomniane na pozór 
przedm ioty zaw iera ją  w  sobie ca­
łą, bogatą h is to rię  fa b ry k i, która  
z roku  na rok  doskonaliła  swych 
m istrzów  i wypuszczała w  św ia t 
takie  w łaśn ie  kunsztowne cacka. 
Każdy model, to inna robota  — 
in n y  pom ysł — i  jeszcze jeden cen 
ny w zór dla dzisiejszej p rodukc ji.

Za chw ilę  odezwie się znów sy­
rena, zw iastu jąca tym  razem ko­
niec p rzerw y. Zaturkoczą wszyst­
kie w arszta ty, zaroją się hale — 
powiększą się stosy kolorowego 
szkła, (t)

Dolny Śląsk zdaje egzamin obywatelski

Wpłacano 100 proc. podatku gruntowego
W r o c ł a w  (st). Akcja uisz. nosił 15 tys. ton zboża. Akcja 

czania podatku gruntowego za. zsypu zboża w ciągu listopada
rowno w gotówce, jak i w zbożu 
daje na Dolnym Śląsku jak naj. 
lepsze wyniki. Zainicjowane 
współzawodnictwo na terenie wsi 
dolnośląskiej jeśli chodzi o ak­
cję zsypu zboża w ramach podat­
ku gruntowego, wykazuje już ©- 
becnie, mimo że pełnych wyników 
nie można jeszcze na razie przed 
stawić, że chłop dolnośląski — 
podobnie jak w szeregu innych 
akcji — i w tym wypadku w 100 
proc. zda! egzamin obywatelski. 
Jeśli chodzi o uiszczanie podatku 
w gotówce, zaległość z miesiąca 
października wynosząca 50.786.000 
zł została w ciągu listopada cał­
kowicie uiszczona, a nawet prze 
kroczona, gdyż w miesiącu tym 
wykonany plan osiągnął 51.818.000

5076

®i. Nadwyżkę tę należy tłumaczyć 
tym, że pierwszą ratę podatku 
gruntowego niektóre gospodar­
stwa mogły uiścić w gotówce. 
Na poczet następnych rat zbożo­
wych niektórzy rolnicy wpłacili 
gotówkę. Nadpłaty te będą poli­
czone na poczet nastęnego roku 

Jesl: chodzi o akcję uiszcza, 
nia podatku gruntowego w zbożu 
w ciągu miesiąca października, 
Dolny Śląsk zajął trzecie miejsce 
w Polsce, wykonując ustalony 
plan w 140 proc. Plan do wyko. 
nania nałożony na Dolny Śląsk 
przez głównego pełnomocnika do 
spraw nadzoru nad wymiarem i 
poborem podatku gruntowego, 
wynosił 10 tys. ton, podczas gdy 
uzyskano 14.031 ton. Na listopad 
plan ten został podwyższony i wy

została również przekroczona» 
gdyż wyniosła 15.089 ton, a wic® 
około 100,4 proc. W pierwszej de- 
kadzie uzyskano w akcji zsypu 
6.823 ton, w drugiej — 4,584 ton, 
w trzeciej — 3.680 ton.

Na uwagę i specjalne podkre­
ślenie zasługuje okoliczność,
27 gmin na terenie Dolnego Ślą­
ska, w tym 12 gmin miejskich * 
15 wiejskich, wykonało już w  
gu listopada w 100 proc. plan wy 
mierzonego podatku gruntowego 
w zbożu na rok 1947.

Osiągnięcie tak pięknych wyni­
ków w akcji podatku gruntowego 
zarówno w zbożu, jak i w gotów- 
ce należy zawdzięczać w dużej 
mierze pełnomocnikowi woj. do 
spraw nadzoru nad w ymiarem 1 
poborem podatku gruntowego 
mgr. Karstowi.

Konferencja geologów 
w „Czytelniku“

Warszawa (A P I). D n ia  4 g ru ­
d n ia  o d b y ła  s ię  w  Spółdzielni 
W y d a w n icze j „C z y te ln ik “  k o n fe ­
re n c ja  geologów , pośw ięcona po­
p u la ry z a c ji n a u k i o z iem i.

K o n fe re n c ję  zo rg a n izo w a ła  Re­
d a k c ja  W y d a w n ic tw a  P o p u la rn o - 
N aukow ego  „W ie d za  Powszech­
na “  łą czn ie  z d y re k c ją  M uzeum  
Z ie m i z in ic ja ty w y  red a k to ra  
d z ia łu  geo logicznego „W ie d z y  Po­
w szechne j“  p ro f.  U . W . d ra  S ta­
n is ła w a  M a łk o w s k ie g o , d y re k to ­
ra  M uzeum , k tó r y  w y g ło s ił re ­
fe ra t  na te m a t „N a jn o w sze  nasze 
w y d a w n ic tw a  p o p u la rn e  z za k re ­
su n a u k  o z ie m i o ra z  cele i  za­
dan ia  „ B ib l io te k i  M uze u m  Z ie ­
m i“ .

K o n fe re n c ja  b y ła  w y ra z e m  dą­
żeń do u p ow szechn ien ia  w iedzy 
przez dosikonalenje p u b lik a c ji po­
p u la rn o -n a u k o w y c h , a rów nocze­
śnie dow odem , że ś w ia t n a u k i do­
cen ia  w  ca łe j p e łn i ro lę , ja ką  
zw łaszcza  w  dz is ie jszych  w a ru n ­
kach  m oże spe łn ić  rze te ln a  p opu . 
ła ry z a c ja  n a u k i w ś ró d  szerokich  
rzesz spo łecznych.

W  k o n fe re n c ji w z ię ło  u d z ia ł “ 6 
u cze s tn ikó w  ze w s z y s tk ic h  śro­
d o w is k  u n iw e rs y te c k ic h . W  dys­
k u s ji z a b ra ło  g łos 16 uczestn i­
kó w , m iędzy  in n y m i:  p ro f. d r  E- 
P assendorfe r, p ro f. d r  F . B  eda, 
p ro f. d r  M . K s ią ż k ie w ic z i p ro f. 
d r  Z. P azdro, p ro f. d r  A . B. Do­
b ro w o ls k i, p ro f. d r  A . G aw e ł, d r 
R. F leszarow a.
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Polska -  Wągry w boksie

Odbudowa klinik i zakładów naukowych
Wydatkowano ponad 15 milionów zł

W r o t l a w ,  (PAP) W celu zwię­
kszenia ilości miejsc na Wydziale 
Lekarskim Uniwersytetu Wrocław 
skiego, prowadzone są bez przer­
wy remonty poszczególnych za-

3z em tiarze czsciiastamraccjf 
we Wreciawi«

W r o c ł a w .  Dnia 8 t a .  przy­
była do stolicy Dolnego Śląska, 
8-osobowa grupa dziennikarzy 
czechosłowackich, reprezentują­
cych pisma czeskie i słowackie. 
Na czele wycieczki stoi dr Zde. 
nek Hrusza, pracownik minister­
stwa informacji i czeskiej agen­
cji prasowej. Na dworcu Głów­
nym przybyłych pociągiem z War 
szawy powitali przedstawi ciele 
oddziału dolnośląskiego Związku 
Zaw. Dziennikarzy Polskich oraz 
imieniem Zarządu Woj, Tow. 
Przyjaźni Polsko - Czechosłowa­
ckiej prof. dr Dworzak.

W pierwszym dniu swego po­
bytu w piastowskim grodzie, goś­
cie zwiedzili miasto, zapoznając 
się z jego zniszczeniami i odbudo j 
wą, oraz zagospodarowaniem, 
rozgłośnią wrocławską R. P., wie 
ozorem natomiast byli w kinie 
„Śląsk“ na filmie czeskim „Lu. i 
dzie bez skrzydeł“ oraz wzięli 
udział w przedstawieniu w Tea­
trze Popularnym. W drugim dniu 
pobytu we Wrocławiu zwiedzili 
Państwową Fabrykę Wagonów, 
Biuro planowania przestrzennego 
i Biuro planu miasta Wrocławia, 
Uniwersytet i Politechnikę.

kładów naukowych i klinik. Wio­
sną b. roku odbudowany został 
Zakład Anatomii, w którym odre­
montowano całkowicie zachodnie 
skrzydło Zakładu oraz pokryto go 
dachem. Również odbudowany zo­
stał, całkwicie zniszczony, Zakład 
Medycyny Sądowej oraz Instytut 
Fizjologiczny. Równolegle rozbu­
dowano Zakład Mikrobiologii i 
odremontowano Klinikę Okuli­
styczną. Udostępnione zostały 
również dla społeczeństwa 2 k li­
niki chorób wewnętrznych, posia­
dające obecnie 160 łóżek.

Przed tygodniem uruchomiona 
została również jedna z najwię­
kszych w Polsce — Klinika Neu 
rologiczna.

Wydział Lekarski odremontował 
w bież. roku także wnętrze Insty 
tutu Patologicznego, obejmującego 
oprócz Patologii Doświadczalnej 
i Anatomii Patologicznej również 
Szkołę Asystentek Technicznych, 
liczącą 50 studentek. W chwili o- 
becnej na ukończeniu jest remont 
Kliniki Dermatologicznej, a w cią­
gu grudnia br. uruchomiona zo­
stanie Klinika Chirurgiczna, po. 
siadająca nowocześnie urządzoną 
salę wykładową. Bez przerwy pro­
wadzone będą, aż do wiosny 1948 
roku, prace przy odbudowie i re­
moncie Kliniki Laryngologicznej. 
Część tej K liniki zostanie oddana 
do użytku jeszcze w ciągu zimy.

Dotychczas na remont tych 
obiektów wydatkowano kwotę po­
nad 15 milionów złotych.

P o z n a ń .  Zarząd Polskiego 
Związku Bokserskiego zaakcepto­
wał termin pierwszego powojen-

Louis może mieć 
kłopoty

N O W Y JORK. Bezpośrednio po 
p rzyznan iu  zw ycięstwa Lou isow i, 
menażer W alcotta — Joe Webster 
zapowiedział złożenie p ro testu  prze 
c iw  decyzji sędziowskie j. P rotest 
ten został złożony w  poniedziałek 
do przewodniczącego N ow o jo rsk ie j 
K o m is ji Bokserskie j — Eagana i 
będzie rozpatrzony w  p ią tek  na 
specja lnym  zebraniu.

P rotest ma za sobą w ie lk ie  po­
parcie o p in ii pub liczne j, czy zosta­
nie uw zględniony, to jes t jednak 
kwestia. M ia roda jnym  bow iem  roz­
strzygnięciem  jes t decyzja powzię­
ta przez sędziów.

P unktem  zaczepnym dla Webste­
ra  je s t fak t, że jakoby  jeden z sę­
dziów, przyzna jący w ięcej rund  na 
korzyść Louisa, dał jednocześnie j 
W a lco ttow i w ięce j punktów . Choć 
W alco tt w yg ra ł według niego m n ie j 
rund, to  jednak zdobył podczas 
w a lk i w ięce j punk tów  od Louisa 
i dlatego w łaśn ie  należało zw ycię ­
stwo przyznać n ie  m is trzo w i św ia­
ta, lecz jego p rzec iw n ikow i. W 
każdym  bądź razie  następstwem 
stoczonej w  p ią tek  w a lk i jest to, 
że Lou is po rzuc ił obecnie m yśl o 
opuszczeniu r in g u  i  nosi się z za­
m iarem  stoczenia rew anżow ej w a l­
k i z W alcottem . Spotkanie to  p ro ­
jektow ane je s t na czerw iec p rzy ­
szłego roku.

Wszystko w skazuje na to, że za­
interesowanie tą  w a lką  będzie o- 
grom ne i  zgrom adzi rekordow ą 
ilość w idzów . Fachowcy obliczają, 
że w p ły w  z tego meczu może do­
sięgnąć m iliona  dolarów .

nego międzypaństwowego meczu 
pięściarskiego Polska — Węgry, 
na dzień 28 grudnia br.

Spotkanie to odbędzie się w Po­
znaniu, w hali ciężkiego przemy­
słu Międzynarodowych Targów

Poznańskich. Hala ta może pomie­
ścić ponad 12.600 ludzi.

Drugi występ reprezentacji wę-

Sport we Wrocławiu
W r o c ł a w ,  (teł. wł.) W nie' 

dzielę na boisku Pafawagu roz®? 
grane zostało towarzyskie spotk»' 
nie piłkarskie pomiędzy Polonii 
świdnicką a wrocławską Burzą* 
Spotkanie zakończyło się wy#*' 
kiem remisowym 1:1 (1:0 dla Bu­
rzy). Burza mogła to spotkani® 
wygrać, niestety po zmianie Po1 
przeprowadziła eksperymentalni

gierskiej w Polsce odbędzie się zmianę składu, która wpłynęła ^  
sn rmiinin. hr drniriMA sposób decydujący na wynik.30 grudnia br. Miejsce drugiego 
meczu zostanie podane w przy­
szłym tygodniu.

Porażka i remis piłkarzy szwedzkie!)
Wiedeń. W  s to lic y  A u s t r i j  g ra ­

ła  w  n ie d z ie lę  m is trzo w ska  d ru ­
żyna  p iłk a rs k a  S z w e c ji—  N o r r -  
koep ing , k tó ra  sp o tka ła  się z czo­
ło w y m  zespołem  m ie js c o w y m  
„ A u s t r ia “ . S p o tka n ie  zakończy ło  
się p o ra żką  S zw edów  w  s to su nku  
1:2. H o n o ro w y  p u n k t d la  n ic h  
zdoby ł Persson.

W y n ik  sp o tkan ia  n je  je s t je d ­
n a k  w ła ś c iw y m  odz w ie rć  ied łe -

Wielki turniej tenisowy 
w Budapeszcie

B u d a p e s z t .  — Na krytych 
kortach w Budapeszcie, zostanie 
rozegrany międzynarodowy tur­
niej tenisowy, który zgromadzi 
najlepszych graczy w Europie.

Wątpliwy tylko jest udział Cze. 
chsiowaka Drobnego, który nie 
zdąży przyjechać na turniej z 
Ameryki Południowej.

Z Czechosłowacji startować bę. 
dą Cernik i Solc; z Francji — Pe- 
tra. Bernard, Borotra ; Pellizza; 
z Włoch — CuceHi, M. dell Bello; 
z Jugosławii — MKio i Pallada; 
z Rumunii — Caralulis i Tana- 
cescu; z Węgier — 4 najlepsj gra. 
cze z mistrzem Francji Asbothem 
na czele.

n ie m  p rzeb iegu  m eczu i  k r z y w ­
dz i zespó ł szw edzk i. G ra  b y ła  z u ­
p e łn ie  ró w no rzę d n a  i  w y n ik  re ­
m iso w y  b y łb y  b a rd z ie j s łuszny.

Biajogród. D ru g a  d ru ż y n a  
szw edzka p rze b yw a ją ca  za g ra ­
n icą  —  's z to k h o lm s k i A IK ,  po 
sw ym  pobyc ie  w  T u rc j i ,  u d a ła  się 
nas tępn ie  do A te n , gdzie roze­
g ra ła  m ecz z g recką  d ru ż y n ą  „P a  
n a th jn a ik o s “ .

W  sp o tk a n iu  ty m  S zw edzi u z y ­
s k a li w y n ik  n ie ro z s trz y g n ię ty  
2:2. choć do p rz e rw y  gospodarze 
p ro w a d z ili 2:1.

Zwycięstwo Tarnovii
K R A K Ó W . Jako drużyna K lasy 

Pasńtwowej rozegrała „T a rn o v ia “  
p ierw szy sw ó j mecz tow arzysk i 
p rzeciw  KS  (Jarosław), w yg ryw a ­
jąc 3:2.

Do p rze rw y  gra by ła  różnorzę- 
dna, po p rze rw ie  natom iast „T a r-  
novia “  m ia ła  zdecydowaną prze­
wagę nad sw oim  p rzec iw n ik iem

B ra m k i dla d rużyny ta rnow sk ie j 
zdobyli: ju n io r  B ra ty , k tó ry  już  
w y ró żn ił się na obozie ju n io ró w  
K O ZP N  w  N ow ym  T argu  i R o ik; 
d la JK S -u  Tarezynow ski i  S tra jk .

W r o c ł a w ,  (teł. wł.) Spotk*' 
nie bokserskie o mistrzostwo ki»' 
sy B pomiędzy wrocławską Bur/»* 
i OMTUR-em Świdnica zakoli" 
czyło się zwycięstwem Wrocławia*1 
w stosunku 12:4. Tym samym Bd' 
rza umocniła swoją pozycję le*' 
dera w tabeli mistrzostw.

Mistrzostwo Wrocławia 
w siatkówce

Wrocław, (te l. w ł.)  Zakończon3 
tu mistrzostwa Wrocławia w pilc® 
siatkowej. O sta tn ie  d w a  d n i gi®* 
p rz y n io s ły  nas tępu jące  w y n ik i'-

Panowie: A Z S  —  S po łem  2:®> 
A Z S  —  J u v e n ia  2:1. Podchorąża» 
— O dra 2:1. J u v e n ia  —  P o d c M ' 
rąża k  2:0. A Z S  —  O d ra  2:0. Ju '  
v e n ia  —  S po łem  2:1. Spo łem  
O dra  2:0. A Z S  —  P odchorąży? 
2:0. S po łem  —  P o dcho rążak  2:°- 
J u v e n ia  —  O dra 2:1.

Panie: A Z S  —  J u v e n ia  2:0. 
ve n ia  —  D ru k a rz  2:0 w . o. SP®' 
ie m  —  A Z S  2:0. O d ra  —  D ru k a í»  
2:0 w . o. O d ra  —  A Z S  2:1. J u ve;  
n ia  —  O d ra  2:1. S po łem  —  JuV®' 
n ia  2:0. A Z S  —  D ru k a rz  2:0 W. *  
S po łem  —  O d ra  2:0.

M is trz o s tw o  W ro c ła w ia  w  gT29 
p a n ów  zd o b y ł AZS p rzed  Ju ve h j* 
i  S po łem , w  grze pań ty tu ł  to1'  
s trz o w s k i p rz y p a d ł Społem p rze°  
A Z S  i Ju ve n ią .

C z g l o j
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